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Każdy naród jest wielki przez swoje
dokonania, stworzoną przez siebie
kulturę, przez swoich narodowych
bohaterów.

Takim wielkim dokonaniem naszego narodu by­
ło zerwanie po 123 latach pęt niewoli i uzyskanie
niepodległości Polski 11 listopada 1918 r.

Niepodległość kraju była wynikiem niezwykle
uporczywej walki wielu pokoleń najlepszych synów
naszego narodu, którzy od chwili upadku kraju w

1795 roku walczyli wszędzie, gdzie tylko to było
możliwe o odrodzenie Polski.

"... W ośnieżonej czamarze, z flintą ojca w dłoni
odchodzilijak gdyby na chwilę - na zawsze

Z lancą w garści na grzbietach zadyszanych koni

przedzierali się szarżą w pradzieje łaskawne.
Dusili się od pętli, krwawili od kuli,
Gdy nie mogli zwyciężyć, musieli umierać.
Żyją wyrytowani - boleśnie i czule

w pamięci naszej -jak na obrazach Grottgera"
/T. Kubiak/

• Na tropie tajemnic średniowiecznego Olkusza • Skorpion
• Strażackim ochotnikom z Bukowna cześć i chwała •

Olkuszanie "Śladem Pegaza" • Jaroszowiec - pierwsze lata
• Program obchodów Narodowego Święta Niepodległości •

Uchwała
Rady Miejskiej w Olkuszu

z dn. 1.X.1992 r.

w sprawie:
lokalizacji targowisk oraz

ustalenia opłaty targowej.
Na podstawie art. 7 ust. 1 pkt. 11

ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o sa­
morządzie terytorialnym /Dz. U . Nr 16

poz. 95 z późniejszymi zmianami/art.15
i 19 ustawy z dnia 12 stycznia 1991 roku

o podatkach i opłatach lokalnych /Dz.

U. Nr 9 poz. 31/ Rozporządzenia Rady
Ministrów z dnia 5 grudnia 1991 r. w

sprawie wykonania niektórych przepi­
sów o podatkach i opłatach lokalnych
/Dz. U. Nr 116/ art. 5 dekretu z dn. 2

VIII 1951 r. o targach i targowiskach
?Dz. U. Nr 41 poz. 312 z 1974 roku, Nr

22 poz. 131 i 180 Nr 34 poz. 198/ Rada

Miejska uchwala

1. Ustalić następującą lokalizację
targowisk na terenie miasta Olkusz:

- przy ul. Sławkowskiej
- przy ul. Świętokrzyskiej
- przy ul. Jana Kantego
- przy ul. Osieckiej /os. Pakuska/

2. Ustalić dzienne stawki opłaty tar­
gowej w następującej wysokości:

a/ sprzedaż koszykowa z własnego
stolika /jednego/10.000 zł.

b/ sprzedaż z samochodów osobo­
wych i dostawczych 30.000 zł.

/c.d. na stronie 6/

Człowiek
który wygrał wojnę
Wśród wielu wybitnych ludzi pochodzących z Olkusza

jest skromna postać łagodnego i uśmiechniętego chłopca,
ucznia olkuskiego gimnazjum a także członka Młodzieżo­
wej drużyny Pożarniczej przy OSP, Antoniego Kocjana.

Urodził się w Olkuszu w licznej nie­
zamożnej rodzinie. Nikt nie przypusz­
czał, że ten cichy, skromny i niepokaźny
chłopiec wyrośnie kiedyś na wielkiego
człowieka, o którym napiszą, że "wygrał
II wojnę światową".

Po ukończeniu w 1923 roku gimna­
zjum został studentem Politechniki

Warszawskiej. W dzień zaliczał wykłady
i ćwiczenia na politechnice, a nocą pra­
cował na poczcie, żeby zarobić na życie.
Stypendiów nie było, a biedni rodzice ze

Skalskiego w Olkuszu nie mogli mu wie­
le pomóc. Ogromny hart ducha umożli-

wił Antoniemu Kocjanowi
rozwiązywanie najtrudniejszych sytu­
acji życiowych. Ta cecha pozwoliła mu

później na dokonanie rzeczy zdawałoby
się niemożliwych.

Na studiach nawiązuje kontakty i

współpracuje z wybitnymi studentami:

Wigurą, Drzewieckim, Rogalskim w

Sekcji Lotniczej Koła Mechaników Stu­
dentów Politechniki Warszawskiej.
Gdy powstały Doświadczalne Warszta-

ty Lotnicze pracował w nich do 1932

roku.

Tam, jak pisze jego żona Elżbieta,
ujrzały światło dzienne szybowce typu
"Czajka", "Czajka-kabinkowa". W dru­
giej połowie 1932 roku po założeniu

przez Kocjana własnych warsztatów

szybowcowych, powstają "Wrona”, "Ko­
mar" i inne szybowce, a w 1939 roku

"Orlik" oraz "Bąk" akrobacyjny.
O licencje szybowców konstrukcji

Antoniego Kocjana ubiegały się koła

lotnicze z zagranicy. Finlandia podjęła
ich produkcję.

/c.d . na stronie 2/

Samoferyłorinlny

reforma paAsłwn
Samorząd terytorialny a reforma państwa - to temat konfe­

rencji Prezydentów, Burmistrzów i Wójtów 500 gmin, która

odbyła się w dniach 11-13 września w Poznaniu. Zorganizo­
wana była przez Zarząd Związku Miast Polskich mających
swą siedzibę w tym mieście. Celem Konferencji było wypra­
cowanie wniosków i określenie stanowisk gmin w strategi­
cznych dla Samorządu sprawach legislacyjnych.

Na spotkanie została zaproszona Pani Premier Hanna Su­
chocka, Szef Urzędu Rady Ministrów Jan Rokita, wicepremier
Goryszewski, senator Jan Stępień, posłowie reprezentujący komi­
sję do spraw reformy samorządu terytorialnego i przedsawiciele
Krajowego Sejmiku Samorządowego. Pani Premier w swym wystą­
pieniu stwierdziła, że jej rząd będzie działał na rzecz rozwoju
samorządu lokalnego i rozwoju samorządności ponadgminnej
(powiat samorządowy) co stanowi istotną część reformy admini­
stracji publicznej. Reforma administracji jest wręcz historycznym
zadaniem, którego realizacja jest istotna dla bytu niepodległego,
zdecentralizowanego państwa. Swoje wystąpienie Pani Premier

zakończyła stwierdzeniem: /c.d. na stronie 5/
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Walczyli i umierali, aby Polska była wolnym kra­
jem. I choć różne były ich programy polityczne,
łączył ich jeden cel - wolność Polski.

Wśród bohaterów narodowych wielką postacią
jest Marszałek Józef Piłsudski: socjalista, bojowiec,
twórca polskich Legionów, bojownik o kształt pol­
skich granic, o uznanie Polski w świecie, mądry
polityk i strateg.

Z Olkuszem związany przez walki,jakie w listo­
padzie 1914 r. w okolicach Bydlina i Krzywopłot
toczyły Legiony (I pułk Legionu Zachodniego do­
wodzony przez J.Piisudskiego) z wojskami rosyj­
skimi. Pozostawał też J.Piłsudski w przyjaźni z

Olkuszanami: Stefanem Buchowieckim - lekarzem

legionowym i inż. Antonim Minkiewiczem, który
był ministrem aprowizacji i komisarzem Ziem

Wschodnich Odrodzonej Rzeczypospolitej. Był Jó­
zef Piłsudski również w najstarszej olkuskiej szkole
- dzisiejszym Zespole Szkół Mechanicznych na

ul. Górniczej, gdzie w księdze pamiątkowej Szkoły
widnieje osobisty wpis Marszałka J. Piłsudskiego
oraz kapelana Legionów Biskupa Władysława Ban-

durskiego z dnia 21.XI.1916 r.

/c.d. na stronie 4/

Zdjęcie wykonane 19.XI.1916 r. przed willą Mroczkowskich w

Olkuszu na Czarnej Górze. Od lewej: M.Grossek - adjutant, J.Pił­
sudski, B.Wieniawa-Długoszewski. W głębi: M.Płonowska, M.Pił-

sudska, E.Minkiewiczowa, M.Grujańska.

Strażackie Święto
Dzień 4 października 1992 r. był dla Olkuszan, a zwłaszcza dla

członków Ochotniczej Straży Pożarnej, bardzo uroczysty. Już od

godzin rannych zajeżdżały pod Miejski Dom Kultury strażackie

orkiestry dęte z całego województwa katowickiego na swoje XV-te

występy konkursowe.Przybyło 15 orkiestr strażackich: OSP Pili­
ca, OSP Dziećkowice, OSP Łany Wielkie, OSP Niegowonice, OSP

Chruszczobrud, OSP Zarzecze, OSP Grodziec, OSP Siewierz,
OSP Olkusz, OSP Przeczyce, OSP Płaza, OSP Wolbrom, OSP

Wierzbica, OSP Dzwono-Sierbowice i OSP Lgota.

O godzinie 9.45, po powitaniu or­
kiestr przez prezesa Zarządu Miejsko
Gminnego ZOSP w Olkuszu druha Ma -

riana Jamo, jako pierwsza wystąpiła or­
kiestra z Zarzecza. Wśród tych
wszystkich orkiestr duże wrażenie zro­
biła na słuchaczach młodzieżowa orkie-

stra z Pilicy. "Takie maluchy a tak pięk­
nie grają ...”

Występy orkiestr oceniało jury w

składzie: Stanisław Jarecki - Polskie

Radio, Dariusz Krajewski - Wojewódz­
ki Ośrodek Kultury oraz Stefan Łebek
- wiceprzewodniczący Wojewódzkiego
Oddziału Polskiego Związku Chórów i

Orkiestr.
/c.d . na stronie 2/

Takie sobie rozmyślania
W numerze 8 Przeglądu Olkuskiego - marcowym, kolega

redakcyjny pisał w artykule p.t. "Porządki czas'zacząć":
... Olkusz jest ładnym - jak mówią przyjezdni - miastem,

jednak bardzo brudnym ... leżące na każdym kroku puszki,
papiery, butelki, a na obrzeżach miasta straszą kilogramy
złomu...

.. . To czego pozbywaliśmy się zimą i

co przykryte było śniegiem, teraz kłuje
oczy. Na każdym kroku brud i szarość.

Jaka szkoda, że śmieci nie mogą znik­
nąć same! Ktoś musi to sprzątnąć! Nie

możemy ciągle się chełpić tym, że Ol­
kusz to stare, zacne miasto, że buty mie­
szczan podkute były srebrem. Pod

naszymi butami nie dzwoni już srebro,
lecz szeleszczą śmieci. Nie możemy du­
sić się własnymi odpadkami.

. . . Czystość miasta nie zależy wyłącz­
nie od służb komunalnych. Przecież to

my rzucamy papiery na ulicę, wywraca­
my kosze, a wieczorem, ukradkiem, po­
zbywamy się naszych śmieci do koszy
ulicznych lub gdzieś w krzaki ...

Autor zachęcał ”... Tegoroczne wio­
senne sprzątanie zacznijmy od naszych
domów, podwórek, ulic ... Przykład
działa i pociąga za sobą naśladownic­
two. Nie pozbywajmy się śmieci wprost
na chodnik. Śmieci można przecież wy­
rzucać wprost do kosza ...” /k.m./

Tyle mój redakcyjny kolega napisał
na wiosnę tego roku. Do wyżej zacyto-

/c.d. na stronie 6/
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/c.d . ze strony 1/
Na czoło wysunęły się orkiestry z Nie-

gowonic i Dzwono-Sierbowic. Wszystkie
orkiestry otrzymały dyplomy a zespoły z

Niegowonic, Dzwono-Sierbowic, Wolbro­
mia i młodzieżowy Pilicy otrzymały piękne
puchary.

O godz. 12.30 na placu strażackim ufor­
mował się pochód, który prowadzony
przez naczelnika OSP W.Bernasia na cze­
le z orkiestrą z Niegowic udał się do Ko­
ścioła na uroczyste nabożeństwo, na

którym został poświęcony nowy sztandar
OSP Olkusz z wizerunkiem św. Floriana.

Uroczysty i wzruszający był moment,

kiedy wchodził do kościoła poczet nowego
sztanadru w otoczeniu chrzestnych trzy­
mających biało-czerwone szarfy a za nim

szły poczty sztandarowe, delegacje OSP,
młodzieży szkolnej oraz organizacje kom­
batanckie. Zajęły one w kościele całą
główną nawę.

Mszę celebrował i sztandar poświęcił
ks. kan. Stefan Rogula - proboszcz i dzie­
kan olkuski.

Po nabożeństwie pochód powrócił na

plac strażacki, na którym już koncentro­
wały orkiestry przybyłe po przeglądzie z

Domu Kultury.
Raport naczelnika OSP dh W.Bernasia

odebrał prezes Zarządu Wojewódzkiego
ZOSP dh L. Tobijański

/c.d . ze strony 1/

Inżynier Antoni Kocjan miał w swojej
karierze technicznej piękne osiągnięcia,
lecz droga, którą doszedł do nich była
trudna. Prowadząc własne warsztaty szy­
bowcowe musi załatwiać sprawy technicz­
ne i walczyć z trudnościami finansowymi.
Mało zostawało godzin na sen, ale jeszcze
z czasu przeznaczonego na wypoczynek
musiał uszczknąć choć trochę na latanie.

W początkach 1939 roku zmierza Anto­
ni Kocjan z innymi technikami lotniczymi
na południe do ośrodków podgórskich,
gdzie mają montować nadeszłe z zagranicy
samoloty. W Lublinie dosięga go bomba
niemiecka. Odgrzebany spod gruzów jest
ciężko kontuzjowany, mimo to podejmuje

Człowiek
który wygrał

postanowienie przedarcia się w kierunku

Warszawy.
Niestety, już na początku 1940 roku

jest aresztowany i wywieziony do Oświę­
cimia. Po dziesięciomiesięcznym pobycie
w Oświęcimiu został wyciągnięty z obozu
do prac w fabryce pracującej dla Nie­
mców.

Wyszedł z obozu jako Antek - Bestia.
Żył tylko myślą zemsty na Niemcach. Za­
angażował się w pracę konspiracyjną, czę­
sto graniczącą wprost z szaleństwem. Na

jego zamówienia Niemcy wykonywali w

swych fabrykach części do broni wykony­
wanej przez niego dla Armii Krajowej. Je­
go warsztaty to wytwórnia broni i amunicji
oraz tajna drukarnia.

Antoni Kocjan ps."Korona" w ruchu

oporu pełnił funkcję szefa wywiadu prze­
mysłu lotniczego w Biurze Studiów II Od­
działu Informacyjno-Wywiadowczego
AK.

W tym czasie dochodziły wiadomości o

przygotowaniach niemieckich do użycia

Po raporcie rozległ się Mazurek Dąbro­
wskiego "Jeszcze Polska nie zginęła". Fla­
ga powędrowała na maszt.

Prezes OSP dh Stefan Ząbczyński po­
witał przedstawicieli władz wojewódzkich,
władze miasta i gminy na czele z dr Mateu­
szem Nowakiem - przewodniczącym Rady
Miejskiej i inż. Andrzejem Ryszką - Bur­
mistrzem Miasta i Gminy, ks.kan. Stefa­
nem Rogulą, a także delegacje
młodzieżowe, kombatanckie, OSP i dele­
gacje orkiestr.

W swym wystąpieniu powiedział:
"Sztandar strażacki zawsze był symbolem
męstwa i działania w imię miłości

bliźniego wszystkich strażaków. Jedno­
czył szeregi strażackie, był świętością i

natchnieniem w ciężkich chwilach, po­
budzał do pracy i wałki o wolność Ojczy­
zny, o kulturę narodową.

Na nowym sztandarze jest postać św.

Floriana, patrona straży na ile krzyża.
My strażacy znamy swoje krzyże w cięż­
kiej pracy społecznej dla innych. Wczu-

wamy się także w krzyże i cierpienia
naszych bliźnich, dlatego chcielibyśmy
im pomagać w ciężkich chwilach. Otrzy­
many dziś sztandar będzie nas do tego
zagrzewał, a św. Florian wspomagał."

Następnie mówca skreślił krótki życio­
rys bohatera, olkuszanina inż. Antoniego
Kocjana, dla uczczenia którego zostanie

odsłonięta tablica pamiątkowa przy Mau­
zoleum Strażackim.

jakiejś tajemniczej, niespotykanej broni.
Pierwsza taka wiadomość nadeszła do

Warszawy w 1943 roku. Miała to być cu­
downa broń, którą Niemcy wygrają wojnę.
Pierwszy meldunek pochodził od Polaka z

Królewca wywiezionego na roboty przy­
musowe do Niemiec; Był to członek ruchu

oporu. Podał on, że podsłuchał rozmowę

niemieckiego lotnika z dwoma innymi
Niemcami. Pilot powiedział, że bomby,
które teraz są zrzucane na Anglię to jesz­
cze nic. Niemcy przygotowują nową potęż­
ną broń, która zmiażdży Anglię a Londyn
obróci w perzynę.

Tą informacją zajął się właśnie inżynier
Antoni Kocjan. Nie miał kwalifikacji za­
wodowego oficera wywiadu. Posiadał jed­

nak ogromną wiedzę z zakresu przemysłu
lotniczego.

Wysłani przez niego wywiadowcy usta­
lili, że ośrodek doświadczalny przemysłu
lotniczego znajduje się na wyspie Uznam
w miejscowości Penemunde. Postanowio­
no tam dotrzeć. Wielka gra porwała Ko­
cjana i jego kolegów. Do Warszawy
ściągnięto najwybitniejszych wywiadow­
ców z całej Polski. Po długiej naradzie po­
stanowiono wysłać tam 3 ekipy. Wszyscy
pojechalijako SS-mani, żołnierze Werma­
chtu lub niemieccy kolejarze. Inż. Antoni

Kocjan zdawał sobie sprawęjak straszliwe

jest to ryzyko, a ponieważ był człowiekiem

troszczącym się o swoich podwładnych,
przeżywał bardzo ciężki okres. Ponieważ
nie można było dotrzeć do Penemunde,
postanowił wysłać z Warszawy specjalną
ekipę wprost do tamtejszego obozu. Upo­
zorowaniem miało być zamówienie sprzę­
tu lotniczego potrzebnego do oddziałów w

G.G. Wyprawa ta udała się całkowicie .

Zrobiono plany wszystkich obiektów. Po

Strażackie Święto

/fot. A .Ziachowicz/

bardzo dokładnym opracowaniu materia­
łów poszedł meldunek do Londynu.

I oto nadszedł dzień wielkiego triumfu
dla inż. Kocjana i jego ludzi. W nocy z 17

na 18 sierpnia 1943 r. po długotrwałych
wywiadach lotniczych Anglicy dokonali

wojnę
olbrzymiego nalotu na Penemunde. W na­
locie wzięło udział 600 ciężkich bombow­
ców. Skutki nalotu były miażdżące. Zginęły
setki ludzi w tym wybitni specjaliści, między
innymi dowódca ośrodka gen. W . von

Chamier Gliszczynsky. Natomiast szef
sztabu lotnictwa niemieckiego popełnił
samobójstwo. Gering zrzucił na niego od­
powiedzialność za katastrofę.

I etap walki o tajemnice nowej potężnej
broni VI zakończył się triumfem Polaków.
Tak więc napisał Michał Wojewódzki, inż.

Kocjan to: "człowiek, który wygrał wojnę".
Przez zbombardowanie Penemunde uży­
cie broni VI zostało opóźnione o przeszło
pół roku.

Wywiad inż. Kocjana ustalił tak­
że,gdzie Niemcy prowadzą doświadczenia
z drugą bronią V2. Ustalono, że jest to

miejscowość Blizno-Pustków nad Bu­
giem. I tu udało się wywiadowi inż. Kocja­
na zdobyć jedną rakietę, która nie

eksplodowała i wysłać ją do dalszych ba­

dań w Londynie. Było to 24 lipca 1944 r.

pod Tarnowem.
Jak wielkie były to wyczyny polskich

żołnierzy AK niech świadczą słowa wiel­
kich dowódców II wojny światowej.

Były Prezydent USA - D .Einenhower w

swojej książce pt. "Wyprawa Krzyżowa w

Europie" pisze: "Gdyby Niemcom udało

się udoskonalić nową broń /VI i V2/ 6

miesięcy wcześniej, nasza inwazja Euro­
py napotkałaby na ogromne trudności,
ba, nawet w pewnych okolicznościach

stałaby się niemożliwa".

Brytyjski marszałek sił powietrznych
Philip Jonbert w swej książce pod tytułem
"Rockets" oświadczył: "Niemcy mogli wy­
grać II wojnę światową gdyby wcześniej
zastosowali rakiety VI i V2. Pięcioma ty­
siącami pocisków skierowanymi przeciw
urządzeniom inwazyjnym przygotowa­
nym w południowej Anglii można było
nawet powstrzymać inwazję."

Tak natomiast napisał o tych sprawach
Churchill 28 listopada 1944 r. "Brytyjscy
ministrowie /.../ wiedzą, zjakim bohater­
stwem polskie siły zbrojne przyczyniły się
do zwycięstwa zarówno w polu, jak i na

odcinku równie niebezpiecznej pracy
/podziemnej/, której wynikiem było m.in.
dostarczenie w porę informacji o nie­
mieckich przygotowaniach do użycia
przeciwko W.Brytanii broni VI i V2".

Tak więc możemy powiedzieć że Polacy
wykryli niemieckie przygotowania do uży­
cia broni VI i V2, niwecząc całkowicie
moment zaskoczenia, na który bardzo li­
czył Hitler.

Niestety, nie dane było A.Kocjanowi
doczekać zakończenia wojny. W dniu 1

czerwca 1944 r. zostaje przypadkowo are­
sztowany, a w dniu 13 sierpnia 1944 r.

zginął rozstrzelany na Pawiaku gdy w

Warszawie trwało powstanie.
Olkusz może być dumny, że inż. Antoni

Kocjan to syn tej ziemi. Stał się bohaterem
nie tylko dla Polski i Olkusza, ale znacznej

Po przemówieniu prezesa nastąpił uro­
czysty moment wręczenia sztandaru doko­
nany przez prezesa Wojewódzkiego
Zarządu ZOSP dh Leszka Tobijańskiego.
Odebrał go naczelnik OSP dh Wacław
Bernaś. Zasłużeni strażacy otrzymali Me­
dale Zasługi dla Pożarnictwa i Medale
Członka Honorowego OSP Olkusz.

Nadeszła wreszcie oczekiwana chwila

odsłonięcia i poświęcenia tablicy pamięci
A.Kocjana. Odsłonięcia dokonali: najstar­
szy wiekiem oficer 116 pp AK Ziemi Ol­
kuskiej "Winiarnia" por. "Zet" oraz inż.

Andrzej Ryszka - Burmistrz Miasta Olku­
sza. Tablicę poświęcił ks.kan. Stefan Ro­
gula.

Druh M.Konieczny odczytał apel pole­
głych, przywołując w nim inż. Antoniego
Kocjana oraz poległych w czasie II wojny
światowej lotników polskich pochodzą­
cych z Olkusza. Po każdym: "Stańcie do

apelu" Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza
Żespołu Szkół Mechaniczno-Samochodo­
wych przy OSP Olkusz odpowiada: "Pole­
gli na polu chwały" oraz odzywają się
werble. Orkiestra gra Rotę. M.Konopnic-
kiej.

Delegacje składają pod pomnikiem i

tablicą wiązanki kwiatów. Panuje poważny
i uroczysty nastrój. Widać wielkie wzru­
szenie uczestników, w oczach wielu poja­
wiają się łzy.

Ta podniosła uroczystość nie zakończy­
ła się w tym samym dniu. Wielu mieszkań­
ców naszego miasta wciąż przychodzi
skłonić głowy przed pomnikiem i tablicą,
oddać cześć wielkiemu Polakowi, który
"wygrał wojnę".

Oby ta pamięć trwała wiecznie.
/S.Z ./

części świata. Z dumą możemy o nim po­
wiedzieć, że był to człowiek "który wygrał
wojnę".

Artykuł pragnę zakończyć refleksją, ja­
ka mi się nasunęła przy oprowadzaniu wycie­
czek młodzieżowych w Muzeum Pożarnictwa.
Jedna z wycieczek postawiła pytanie, czy
warto pracować społecznie, być patriotą
kiedy tylko liczy się pozycja pieniądza.

Jest to pytanie, które stawia sobie wielu

młodych, patrzących na życie i postępowa­
nie ludzi dojrzałych, w sile wieku.

Może nie tyle trudne i kłopotliwe, co

nader przykre. Wysiłki wielu pokoleń, ich
walka o wolność, o uczciwe życie, są bar­
dzo często niedoceniane. Dlatego też bu­
dzi się w naszych umysłach obawa i lęk o

przyszłość, o współżycie międzyludzkie. A

przecież chociażby z II wojny światowej
należałoby wyciągnąć wnioski. Gdyby nie

było tych co poświęcili swoje życie za wol­
ność, gdyby nie było takich Kocjanów, kto
wie jak wyglądałby dzisiejszy, może nie

najlepszy świat, a jednak świat, w którym
możemy żyć i rozwijać się.

Dlatego takich ludzi, jak inż. Antoni

Kocjan należy pokazywać jako wzór dla

młodego pokolenia. Takim ludziom naffe-

ży się szacunek i wdzięczność za ich po­
święcenie i trud. Działali oni w imię
najwznioślejszych ideałów współżycia
międzyludzkiego opartego o prawdziwe
wartości ducha.

Warto tego uczyć młodzież czynem i

przykładem. To jest nasz obowiązek.

/S.Z ./

Opracowano w oparciu o materiały:
1. Księga Pamiątkowa Liceum w Olku­
szu - drukarnia Wydawnicza, Kraków
1957 r.

2. Polacy w walce z bronią V. - ROP
WiM 1971 r.

2 Listopad 1992



PRZEGLĄD OLKUSKI

BUKOWNO

NUMER 8

LISTOPAD

1992

Postęp
Nie da się ukryć, że Bukowno dołączyło ostatnimi czasy do

Europy. Otóż na dworcu PKP mamy już od dłuższego czasu ubi­
kację. To "prawdziwe miejskie szalety z pełną obsługą".

Biznes
Iście ciekawą składankę można zaobserwować na placu handlo­

wym obok dworca. Handluje się czym tylko można i "z czego" tylko
można. A więc sprzedaje się prosto z asfaltu, z przeczytanej /?/

gazety, polowego-turystycznego łóżka, turystycznego stolika,
drewnianego stołu, samochodu, zadaszonego straganu. Ostatnio

pojawiły się już prawie tzw. "szczęki". Ale najciekawsi są sprzedaw­
cy mięsa, którzy wyposażeni są często w długie kijkowe miecze z

liśćmi. Pech chce, że jestjużjesień. Czy więc będą mieli inną broń?

Bezpieczni
Na ulicach Bukowna można coraz częściej zaobserwować poli­

cjantów na służbie. Zaczyna "pachnieć bezpieczeństwem". Wie­
czorową i nocną porą widać policyjne psy. Nawet na szosie "lotna"

zatrzymuje drogowych piratów.

Poczta
Wielu mieszkańców zaczęło żyć nadzieją uzyskania "prawdziwe­

go" telefonu. Budowa nowej poczty jest już chyba na ukończeniu

/?/. Telefony "bezkorbkowe" zapewnią nam godne wkroczenie do

Europy. Będziemy bliżej świata dzięki "oszałamiającemu postępo­
wi telekomunikacji".

Oszczędność

Ktoś bardzo uprzejmy stara się "oświecić" na siłę. Systematycznie
na terenie Osiedla w ciągu dnia palą się uliczne lampy. Czyżby w

świetle jupiterów Bukowno wyglądało atrakcyjniej?

Zacofanie czy rozsądek?
Z radością można przyjąć fakt, że władze miasta oparły się

wszechogarniającej manii wyrzucania pieniędzy w błoto. Wciąż
widnieją dawne nazwy ulic, które tak bardzo rażą współczesne
demokratyczne oko obywatela III Rzeczypospolitej. Jest więc uli­
ca 1-Maja, Manifestu Lipcowego, J. Krasickiego.

Służba Zdrowia
Godnym pochwały jest fakt, że Ośrodek Zdrowia tętni życiem w

godzinach popołudniowych, a nawet wieczornych. Przyjmują spe­
cjaliści, co prawda prywatnie i za wizyty trzeba płacić, ale przecież
nie zawsze mamy siłę, chęć i czas wystawać w kolejkach, jeździć do

specjalistycznych przychodni np. w Olkuszu. Bardzo dobrze, że

budynek jest w pełni wykorzystany. Korzysta na tym miejscowa
Służba Zdrowia oraz potrzebujący pomocy.

Czy pamiętasz stary mój zegarze ...

... były to lata siedemdziesiąte, kiedy w mieście oddano halę
sportową i stadion, jak przystało na tego typu miejsce - został

zamontowany tam zegar. Zamontowany - to zbyt duże słowo.

Został tam umieszczony. Brakło chęci czy pieniędzy /a może dy­
wersja?/ na zakończenie inwestycji i zwyczajne uruchomienie cza­
somierza.

/red./

Mirosław Siudyka

Słownik poprawi Onej polszczyzny

amator- "świeży" pracownik kolei

apteczka - mały podręczny tornister

ateista - przeciwnik ZCHN-u

balsam - zwolennik picia do lusterka

fajtłapa - człowiek palący fajkę
makijaż - mniemany osobnik

naleśnik - pracownik nadleśnictwa

narkoza - czynność oczyszczania nosa

niedorzeczny - mieszkaniec znad morza

parlament - miejsce zbiorowego płaczu
rusałka - poruszona kobieta.

BUKOWNO BUKOWNO

Strażackim ochotnikom
cześć i chwała Tadeusz Szyja

O strażakach ochotnikach zwykliśmy mówić wtedy, gdy zagra­
ża nam niebezpieczeństwo pożaru, z okazji dziarskiego prze­
marszu drużyn w galowych mundurach i błyszczących hełmach

lub podczas wesołych i beztroskich zabaw w strażackich remi­
zach.

Ale niewiele wiemy o codzinnym życiu, troskach i radościach

tej najbardziej społecznej organizacji, zrzeszającej ludzi w róż­
nym wieku, wielu zawodów i różnych zapatrywań.

Odwiedziłem jednostkę miejskiej
ochotniczej straży pożarnej w Bukownie,
po dwudziestu latach od chwili kiedy za­
cząłem organizować jej zręby i po 10 la­
tach od dnia zdjęcia munduru prezesa

zarządu miejskiego OSP.

Ile od tego czasu się zmieniło. Od mo­
topompy i małego samochodziku oraz

ciasnego pomieszczenia, do najładniejsze­
go chyba w Bukownie budynku użyteczno­
ści społecznej przy ulicy Nowej, z pełnym
wyposażeniem bojowym.

Po budynku oprowadza mnie i udziela

wyjaśnień wieloletni działacz strażacki

Pan Prezes Marian Gumółka. Pomaga mu

gospodarz Pan JózefFolwarski. Dowiadu­
ję się wszystkiego o działalności tej jedno­
stki straży pożarnej. Są dumni ze swej
strażnicy, której budowę zaczęli w 1983 r.

Mają trzy boksy dla wozów bojowych, wie­
le pomieszczeń na magazyny, sale relaksu,
biura i dużą salę widowiskową z zapleczem
kuchennym.

W garażach stoją dwa samochody bojo­
we z pełnym usprzętowieniem. Wszyscy

- druhowie są wyposażeni w mundury poło­
wę i wyjściowe. Stan liczbowy wynosi 49

ochotników, w tym 9 wspierających, 2 ho­
norowych, w tym dwie kobiety.

Rozmawiamy o tegorocznym gorącym
lecie. Było bardzo pracowite. Dla porów­
nania w roku 1991 straż wyjeżdażła do

pożarów 8 razy, a w tym roku 114. Przyczy­
ny pożarów są różne, ale tegoroczne wybu­
chały z powodu suszy, braku ludzkiej
rozwagi, bezmyślności a nawet złośliwości.

Ale te sprawy strażaków nie interesują.
Zawsze w przeciągu 5 (pięciu) minut po

usłyszeniu sygnału syreny, pełny zespół
ochotników wyjeżdża z garażu. Według
oceny Pana Prezesa przygotowanie straża­
ków do walki z ogniem i innymi klęskami
żywiołowymijest bardzo dobre. Są zdyscy­
plinowani i punktualni. Czują się potrzeb­
ni, chociaż nikt ich do straży pożarnej nie

powoływał i nikt im za to nie płaci. Cieszą

Dziennikarze KLEKSA donoszą
- Test na inteligencję -

Aby uszanować tradycję - znów trzeba było wybrać się na

ulice miasta. Tym razem zadawane pytania były - jak się okazało
- naprawdę trudne. Były pytane dzieci ze szkoły podstawowej,
młodzież ze szkoły średniej oraz dorośli.

1. Kto to był Pitagoras?
- Jakiś tam uczony.
- Nie wiem.
- Chyba uczony.
- Nie wiem - chyba matematyk.
- To są dwie styczne, które się ze sobą łączą i tworzą prostą.
- Zapomniałem!

2. Co oznacza słowo FILANTROP?
- A skąd mam wiedzieć?
- Czyś ty encyklopedię zjadła?
- Człowiek rozumny, poważny.
- Człowiek nie wiem jaki - chyba filantropijny.
- Taki człowiek, który kolekcjonuje znaczki.
- Jakieś tam filarety, filomaty.
- Fila - co? O Boże - skąd mam to wiedzieć?
- Słowo istnieje w słowniku.

3. Wymień obrazy J.Matejki.
- "Słoneczniki".
- Znam tylko jeden - "Bitwa pod Grunwaldem".
- "Dama z łasiczką", "Mieczem i szablą”.
- "Bitwa pod Grunwaldem", "Stańczyk”.
- "Bitwa pod Grunwaldem", autoportret.

4. Który z Polaków otrzymał nagrodę Nobla?
- Skłodowska.
- Czesiu Miłosz.
- Tego to już nie wiem. Chyba nikt.
- M.Curie-Skłodowska, Quo vadis.
- Kuroń, Osiecki.
- Skłodowska, Sienkiewicz, Miłosz, Wałęsa.
- Miłosz, Reymont.
- Na pewno ten z wąsami.

Monika Mazur

WOŁANIE

Nie zaszyjecie mych ust dratwą milczenia.

Nie zasłonicie mych oczu błoną oszustwa.

Nie zatkacie mych uszu muzyką kłamstwa.

Nadszedł czas, bypękła zmowa milczenia.

Otwieram usta i...

... nie mamjęzyka !

Arkadiusz Dąbek
/I -sze wyróżnienie w konkursie jednego wiersza "Wiosna Poetycka"/

BUKOWNO

z Bukowna

się zaufaniem społeczeństwa, które bar­
dzo często pomaga im w likwidowaniu po­
żarów.

W tym roku samochody i sprzęt zostały
mocno wyeksploatowane i poważnie zde­
kompletowane a w przypadku węży po

prostu zniszcżone. Dużo wysiłku i pienię­
dzy trzeba będzie włożyć w doprowadze­
nie sprzętu do używalności. Już jeden
samochód i część wyposażenia są sprawne.

Ważną formę pracy społecznej straża­
ków stanowi działalność prewencyjna i

propagandowa. Urządzane są pogadanki
w szkołach, przedszkolaki wraz z wycho­
wawczyniami odwiedzają remizę strażac­
ką, prowadzone są kontrole

przeciwpożarowe w domach, szczególnie
na strychach, sprzedawane są broszury i
kalendarze."

W1991 r. na zawodach rejonowych jed­
nostka z Bukowna zdobyła 3 miejsce, a w

konkursie strażackim dwie dziewczynki
dotarły do eliminacji wojewódzkich w Ka­
towicach.

Własnej działalności kulturalno-oświa­
towej strażacy z Bukowna nie prowadzą,
chociaż marzy im się własna orkestra. W

to miejsce udostępnili bezpłatnie z opałem
i malowaniem sal całe II piętro poddasza i

3 razy w tygodniu salę widowiskową dla

działalności miejskiego domu kultury,
któryjeszcze nie dorobił się własnego bu­
dynku. Prawdopodobnie życzeniem władz

miasta jest przekazanie na dom kultury
budynku po przedszkolu. Ale na razie cie­
szą się z rozwoju różnorodnych form pracy

zespołów domu kultury, występów i spot­
kań i uczestniczą w nich czynnie.

Współpraca z kierownikiem domu kul­
tury Panią Ewą Wolską, wszystkimi pra­
cownikami i uczestnikami życia
kulturalnego układa się ku zadowoleniu

obu stron.

Pan Prezes Gumółka pokazuje sztanda­
ry, albumy, kroniki, księgi pracy i wszelką

nie 85-letriiej działalności zlikwidowanej
straży pożarnej z Ujkowa Starego, skąd
większość strażaków się wywodzi, oraz z

obecnej działalności jednostki straży po­
żarnej miasta Bukowna.

Sąjeszcze dwiejednostki straży w dziel­
nicy Bór i Bukowno Stare, ale ich zaanga­
żowanie, praca i osiągnięcia wymagają
odrębnego artykułu.

Wychodzę z remizy pod wrażeniem

ogromu pracy, samozaparcia, ofiarności

nielicznej garstki mieszkańców naszego
miasta, zapaleńców oddanych sprawie
bezinteresownego niesienia pomocy lu­
dziom i ratowania majątku prywatnego i

społecznego.
Podzieliłem się swoimi wrażeniami z

burmistrzem miasta Bukowna Panem

mgr. inż. Janem Galickim.

Byliśmy zgodni codo tego, że wszystkim
strażakom - ochotnikom miasta Bukowna,
za ich trud, odwagę i ofiarność należą się
wyrazy szacunku i podziękowania od

władz miasta, kierownictwa domu kultury
i wszystkich mieszkańców naszego grodu.

Plan imprez MOK

w Bukownie

/listopad/
12.11 - "Plastyka, poezja, muzyka" -

otwarcie wystawy, g. 17.00 /wystawa
czynna od 13.11 do 20.11 w godz. 13.00-

20.00/

17.11 - Kabaret, godz. 17.00 :”Gdyby
anioły chodziły do szkoły".
23.11-27.11 - wystawa "Bukowno i okoli­
ce w starych dokumentach", czynna w

godz. 13.00-20.00 .

25.11 - godz. 17.00 - Mini recital zespołu
muzycznego MOK Bukowno.

Redaguje zespół
Miejskiego Ośrodka Kultury
w Bukownie.

Redaktor prowadzący:
Mirosław Siudyka.

Adres redakcji: Miejski Ośrodek

Kultury w Bukownie,
ul. Górnicza 1, tel. 509.
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W 74 rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległo­
ści popatrzmy na postać wielkiego Marszałka poprzez

wypowiedzi wybitnych przedstawicieli wielu państw za­
mieszczonych w kwartalniku “Pologne Litteraire" w

1935 r - roku śmierci Marszałka J.Piłsudskiego.

"Ze czcią ujmijcie pogięte pałasze
I zawieście na ścianach wysoko
I łzą serdeczną zabłyśnie wam oko

Gdy wam powiadać będą dzieje nasze.

I będzie pełen znów każdy zakątek
Polskich relikwii i polskich pamiątek
I znów ogniem zapłoną nam lice
W te narodowe, żałobne rocznice.

I w niebo pieśni popłynie orędzie
Kiedyś - po latach - gdy tu nas

nie będzie"
/Józef Mączka/

Aleksander Millerand

/minister wojny 1914-1915, prezydent republiki francuskiej 1920-1924/

"Podwójna iprorocza wizja Piłsudskiego została zrealizo­
wana. Polskajest wolna. Piłsudski zostaje Szefem Państwa i

Naczelnym Wodzem Sił Zbrojnych. Koronuje on swoje dzieło

ratując Polskę i Europę od zagłady bolszewickiej...
Wlutym 1921 miałem zaszczyt iprzyjemnośćprzyjmowania

w imieniu Francji Szefa Państwa i Wojska Polskiego. Zrobił

on na mnie głębokie wrażenie. Jeśli imię Piłsudskiegojest tak

wielkiejakiejest, to dlatego, że związanejest ono na zawsze

ze zmartwychstaniem Polski."

Andre Maurois

/wybitny pisarz francuski/

H. Bellock

/wybitny pisarz angielski/

"Marszałek Piłsudski, działającjako wcielenie narodupol­
skiego, odcisnąłpiętno tego narodu na świadomości Europy
Zachodniej tak,jak osobowośćwyciskapiętno na świadomo­
ści tych, którzyją otaczają. To byłjego "główny polityczny
wpływ na Anglię".

Lord Kennet

/współautor "Cambrige Ilistory of Poland/

"...Wskrzesić i tak ją postawić w sile i mocy, potę­
dze ducha i wielkiej kultury musimy, aby się mogła
ostać w tych wielkich być może przewrotach, które
ludzkość czekają. W pracy tej trzeba umieć być
ofiarnym. Jeżeli mówią o ofierze, to nie mówią o

ofierze względnie łatwej. Tam gdzie chodzi o życie,
tam gdzie chodzi o krew, jest ta ofiara najłatwiejszą,
chociaż w laury owitą, to jest ofiara na którą Polak

na pewno się zdobędzie.
Jeśli idzie o ofiarę ciężką, idzie o ofiarę robioną dla

sił całego narodu, idzie o ofiarę i umiejętność robie­
nia ustępstw wzajemnych, idzie o ofiarę z tego, co

ludziom może i jest najdroższe, o ofiarę ze swoich

przekonań i poglądów.
Idzie o to, aby kraj nasz zrozumiał, że swoboda to

nie jest kaprys, że swoboda to nie jest "mnie wszy­
stko wolno, a drugiemu nie", że swoboda, jeżeli ma

dać siłę, musi jednoczyć, musi łączyć, musi rękę
sąsiadom i preciwnikom podawać, musi umieć go­
dzić sprzeczności, a nie przy swoim się upierać. Z

takiej jedynie ustępliwości wzajemnej, z takiego je­
dynie szanowania wzajemnego, z takiej jedynie
umiejętności poderwania do wspólnej pracy dłoni

wszystkim, wspólna moc wielka w chwilach trud­
nych i w chwilach kryzysów państwowych:

Patrzcie, jak w wojniem tej wielkiej próbie sił naro­
dów i państw, w której przegrana jak to byliśmy
świadkami, w gruzy rozsypuje wielkie potęgi, przed
którymi niedawno drżeliśmy, jak w takiej wojnie na­
rody bezwiednie szukają siły w zjednoczeniu, siły w

podaniu sobie dłoni, siły w zapomnieniu różnic, siły
w umiejętności zawierania kompromisów"

/Przemówienie w Lublinie, 11 stycznia 1920 r./

"... Po lekturze książek Piłsudskiego nie można się już
dziwićkarierze tego człowieka, anijegoprestige 'owiponieważ
znajdują się w nim odwieczne cechy wodza. Jak Napoleon i

jak Lyautey, Piłsudskipotrafił cechy tejednocześnie zdobyć
i opisać."

P.P.IIenrys
/ generał francuski, szef Francuskiej Misji Wojskowej w Polsce

1919-1920/

"Już dziś wiadomo wszystkim, że wasz bohater narodowy -

Piłsudskipersonifikuje samą duszę Polski. Wprzyszłości bez-
strona historiapozwoli lepiej zrozumiećjego rolę, niewystar­
czająco znaną za granicą, w odbudowie kraju. Pokaże ona

jak w obliczu wielkich trudności i niebezpieczeństw, dzięki
swojemu bojowemu patriotyzmowi, swej ognistej woli, swe­
mu nieugiętemu charakterowi, nieustannejpracy, ciężko zdo­
bytym doświadczeniom, dzięki jego nieustępliwym i

zdecydowanym zwycięstwom, udało mu się narzucić Rosji
Sowieckiejpokój..."

Antoni Minkiewicz

"Najlepszym realistąjest ten, kto wierzy, że żadnepraktycz­
nie osiągnięcie nie możeprzetrwać, jeżeli nie służy ono wiel­
kiemu ideałowi: najlepszym realistąjest ten, kto rozumie, że

nie można służyć żadnemu ideałowi inaczej, niż przez połą­
czenie celu z praktycznymi środkami, którymi cel ten można

osiągnąć. Budowniczyprzyszłości musi miećpodwójną umie­
jętnośćdojrzenia ideałupozafaktami i umiejętnościami doj­
rzeniafaktów stojących pomiędzy nim a ideałem.

Jeżeli właściwie rozumie się charakter marszałka, to to, że

stał się on pierwszym budowniczym przyszłości Państwa Pol­
skiegojest dlatego, że był on wielkim realistą i wielkim ideali­
stą."

Wickham Steed

/jeden z najwybitniejszych publicystów brytyjskich/

"Moja opinia o zmianie wykutej w czasie, kiedy Piłsudski

miał zupełną kontrolę nad losami Polskijest, że gdy się ona

zaczęła w Europieprzeważała tendencja, abypatrzeć na Pol­
skęjako ciężar a na sytuację stworzonąpizez błędnie nazwany

"polski korytarz", jako na niemożliwą.
Teraz widzi się Polskęjako stojącą na własnych nogach.
Polska słusznie czci Pamięć Piłsudskiego, bo i Polska i

Europa może długo czekać najemu podobnych".

Dymitr Mereżowski
/wielki pisarz rosyjski/

"Nie masz na ziemi nic godniejszego czci, jak odblask lica

Bożego w obliczu człowieczym, w bohaterze. Bohater wciąż
jeszcze, jak ogniś, jest niewzruszonym objawieniem bóstwa,
eofanią...

Bohater ens realissimum był najistotniejszy,jak wyraził się
Nietzsche o Napoleonie.

Kochajcie go. Nie spierajcie się o to, ktojest większy, wy

wszyscy, czy Onjeden. Alboż wy wiecie kto kogo stworzył, wy
- Jego, czy On - was?

Wy wszyscy wznieśliście go, jakfala wznosi płynącego, on

zaś dźwiga was,jakprzygarbiona Kariatyda dźwiga ogromny

gmach."

/D.C./

Żołnierze!

Pierwszy raz spotykamy Nowy Rok w wolnej Pol­
sce. Od stu kilkudziesięciu lat nie mieliśmy takiego
Nowego Roku. W ciągu tego wieku jtieraz ziemia

nasza spłynęła krwią żołnierza w bohaterskich wal­
kach o wolność, walkach, które kończyły się klęską
i zakuciem w coraz cięższe kajdany.

Teraz, gdy wolni spotykamy Nowy Rok, uchylmy
przede wszystkim czoła przed naszymi ojcami i

dziadami, którzy chociaż w walce ulegli przemocy,

przekazali jednak swym potomkom nieugięte dąże­
nia do tego samego celu, co im w boju i twardej
żołnierskiej tułaczce przyświecał.

Polska wolna zrodziła się z upadku najpotężniej­
szych mocarstw, z rozbicia najsilniejszych armii.

Były to armie naszych rozbiorców, naszych ciemię-
życieli. Pozostał z tego upadku i rozbicia tak wielkie­
go, jakiego nie zna dotąd świat, chaos, który nas

otacza zewsząd. Wśród tego rozprężenia wznowić

musimy budowę siły zbrojnej Polski dla obrony jej
granic, dla zabezpieczenia nieograniczonej przez

nikogo swobody rządzenia się we własnym już do­
mu. niełatwe to zadanie, a jednak dokonać go mu­
simy wbrew naszym nałogom i przyzwyczajeniom,
wyniesionym z czasów służby u obcych.

Żołnierze!

W tej pracy powinniśmy się zachować jak w boju,
oddając dla niej wszystkie swe siły.

Niech każdy żołnierz, zacząwszy od najwyższego
dowódcy, kończąc na rekrucie pamięta, że od jego
sumienności w pracy, od jego wysiłku zależy, czy

zabezpieczymy narodowi to, czego po nas, żołnie­
rzach narodu spodziewać się ma prawo - niezależ­
ność i pełną swobodę urządzania się po swojemu
w wolnej Ojczyźnie..."

/Rozkaz Narodowy z 18 stycnia 1919 r./
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Z okazji 74 rocznicy uzyskania przez Polskę
niepodległości w dniu 11 listopada br.

W dniu 15 listopada br. w Bydlinie odbędą się
okolicznościowe uroczystości, których program

obok publikujemy, zachęcając jednocześnie
naszych Czytelników do uczestnictwa.

Scimo feryforidlny
r ci

reyormn pansłwa

/c.d .ze strony 1/

"Ktoś kiedyśpowiedział, że tylepaństwa ile miasta. Można
to rozumieć historycznie, jako że państwowość mogła się
narodzić tylko w mieście, a rola cywilizacyjna miasta nie

podlega dyskusji. Można też do tego rozumienia dodać i inną
refleksję. Hasło "tyle państwa ile miasta" rozumiem także w

ten sposób, że w naszych warunkach ogólna reforma admi­
nistracjipublicznej, rządowej i samorządowej właśnie w mia­
stach jest i będzie poddawana najtrudniejszym
sprawdzianom. Alejeślipowiedzie się w miastach, to uda się
również w skali całego państwa. O tym też mój rząd będzie
cały czaspamiętał."

Zebrani zostali podzieleni na trzy zespoły: do spraw

legislacyjnych, finansów lokalnych i kategoryzacji gmin.
Wnioski wypracowane przez zespoły zostały przyjęte przez
konferencję w uchwale. Jej najważniejsze postanowienia
są następujące:

1. Administracja państwa powinna zostać zreformowana

w sposób kompleksowy, obejmujący zarówno funkcjono­
wanie administracji rządowej jak i samorządowej. Należy
dokończyć reformę na szczeblu gmin i powołać powiaty z

jednoczesną likwidacją administracji rządowej. Likwidacja
"rejonów" nie może oznaczać odebrania gminom ich doty­
chczasowych uprawnień.

2. Rzeczypospolita Polska powinna ratyfikować Euro­
pejską Kartę Samorządu Terytorialnego - przyjętą przez

Radę Europy.
3. Umocnienie pozycji samorządu winno dokonać się

przez rozwinięcie gwarancji konstytucyjnych, w szczegól­
ności w zakresie finansów gmin. Projekt ustawy o finansach

gmin winien być przed wniesieniem pod obrady Sejmu
poddany konsultacji z samorządami. Konieczna jest jasna,
stabilna wizja podziału dochodów między budżet państwa
i budżety gmin. Gmina powinna mieć możliwość samo­
dzielnego określania konstrukcji i wysokości podatków,
zaniechania ich poboru, prawo do rekompensaty przy
zwalnianiu przez państwo od podatków będących docho­
dami własnymi gmin.

4. Konieczne jest określenie zasad zaciągania przez gmi­
ny kredytów inwestycyjnych.

5. Za niecelowe uznano wprowadzenie ustawowych za­
kazów działalności gospodarczej gmin.

6. Rząd powinien określić czas do kiedy gminy będą miały
obowiązek dotować część mieszkańców przez dopłaty do

czynszu, centralnego ogrzewania itp.
7. Zdecydowanie zaprotestowano przeciwko tworzeniu

obligatoryjnych funduszy ze środków budżetowych gmin
oraz subiektywnej ocenie sytuacji finansowej samorządów
przez przedstawicieli rządu, którzy w sposób uproszczony

wyciągają wnioski z wielkości nadwyżek budżetowych
gmin, które nie są odzwierciedleniem sytuacji ekonomicz­
nej gmin, lecz wyrazem oszczędności związanej z przewidy­
wanym i potwierdzonym w praktyce brakiem dochodu w I

kwartale następnego roku oraz skutkiem działania obo­
wiązujących przepisów. Materiał wypracowany przez ze­
społy jest bardzo bogaty, zawiera opinię naukowców i

praktyków. Stanowi on integralną część uchwały. Zebrani

postanowili kontynuować tego typu spotkania w przyszłoś-

Jacek Ćmielewski

PROGRAM OBCHODÓW NARODOWEGO

ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI
w mieście Olkuszu,

dn. 10 listopada 1992 r.

- godz. 18.00 - koncert p.t . "Drzewa Niewierzące" - Dworek Machnickich

dn. 11 listopada 1992 r.

- godz. 9.30 - zbiórka pocztów sztandarowych. Parking przy ul. Szpital­
nej.
- godz. 10.00 - uroczysta msza w kościele Św. Andrzeja. Po mszy złoże­
nie kwiatów.
- godz. 16.00 - "Przybyli ułani pod okienko" - widowisko w wykonaniu ze­
społu z Zedermana /sala widowiskowa Miejskiego Domu Kultury/.
- godz. 17 .00 - zabawa taneczna połączona z pokazem mody, prezentacja
par tanecznych i loteria - /hall Miejskiego Domu Kultury/.

W dniu 15 listopada 1992 roku odbędą się uroczyste obchody z okazji
Święta Niepodległości "Krzywopłoty ’92" w Bydlinie, na które zaprasza

Komitet Organizacyjny.

Program przewiduje:
- godz. 12.00 - koncert orkiestr dętych, występy zespołów szkolnych,
- godz. 13.30 - zbiórka na placu Szkoły Podstawowej im. Marszałka

J.Piłsudskiego w Bydlinie, skąd nastąpi przemarsz na cmentarz miejsco­
wy.
- godz. 14.00- Msza Święta Za Ojczyznę.

ZAPROSZENIE

Informujemy mieszkańców naszego miasta i gminy oraz czytelników
naszego pisma o szczególnym charakterze tegorocznych obchodów świę­
ta patrona naszej fary p.w. św. Andrzeja przypadających na 30 listopada
br.

Szczególność tegorocznych obchodów wiąże się z reaktywowaniem po
kilkunastu latach remontu organów znajdujących się w naszej farze. Inau­
guracja obchodów nastąpi dnia 28 listopada. Seminarium dotyczące histo­
rii organów naszego kościoła odbędzie się o godz. 10.00 w pawilonie
wystawowym MOK przy ul. Szpitalnej. W seminarium zapowiedzieli swój
udział ks.doc.dr hab. Jan Chwałek oraz mgr Aldona Śuchocka i mgr
Kazimierz Czepiel. Następnego dnia o godz. 11.30 odbędzie się w kościele

parafialnym p.w . św. Andrzeja msza św. celebrowana przez ordynariusza
diecezji sosnowieckiej ks. biskupa dr. Adama Śmigielskiego, połączona z

poświęceniem odrestaurowanych organów.
Natomiast na godz. 17 .00 tego samego dnia zapraszamy na koncert

organowy w wykonaniu prof. dr. Jana Jargonia - dziekana Wydziału Aka­
demii Muzycznej w Krakowie.

Szczegółowy plan uroczystości ogłoszony zostanie na afiszach.

Halina Świerczek

Zapisać pamięć

Nad płomykami
dwa światy

nie ma już siły
która dzieli

jak zapisać pamięć

nutą smutku

czy słowem żalu

Tymczasem wracamy

do zabieganego dnia

i tylko dzień chryzantem
za rok upomni się o pamięć

Wiesław Stępień

XXX

wokół ponure milczenie

i twarze zalane łzami,

postaci ludzkich zdziwienie

i zaduma nad stratami.

Olkuszanie "Śladem Pegaza"

Tyski Dzielnicowy Dom Kultury "Tęcza" od trzech lat organizuje, oka­
zuje się, wspaniałą imprezę "Śladem Pegaza”. Jest to przegląd osiągnięć w

dziedzinie literatury, plastyki i recytacji amatorskiej środowisk twórczych.
W dniu 24 października 1992 r. odbyło się spotkanie "Śladem Pegaza"

po raz pierwszy z udziałem twórców z Olkusza. Nasze miasto reprezen­
towała grupa literacka "Generacja 95" z I LO im. Króla Kazimierza Wiel­
kiego oraz recytatorzy z grupy teatralnej MOK w Olkuszu.

Młodzi twórcy i wykonawcy z Olkusza byli ozdobą spotkania i podzielili
między sobą większość nagród. Gwiazdą imprezy była Małgorzata Kania -

uczennica klasy III b o profilu humanistycznym. Zdobyła ona nagrodę
zarówno w dziedzinie tekstów własnych /poezja/jak i w poezji śpiewanej.

Pozostałe nagrody zdobyli: Jarosław Nowosad za opowiadanie "Okoń"
i dwa wiersze, a także recytatorki Monika Kołtan i Magdalena Puz oraz

Agnieszka Guzy w poezji śpiewanej /rewelacyjne wykonanie wiersza Ra­
fała Wojaczka "List do nieznanego poety"/.

Grupa olkuska promieniowała rozśpiewaniem, rozpoetyzowaniem,
spontanicznością i tym co na Zachodzie określa się mianem "luzu" - w

najlepszym tego słowa znaczeniu. Dlatego młodzież z "Kazimierza" została

zaproszona /jako jedyna olkuska szkoła/ do udziału w I Marszu Ekologicz­
nym Świętochłowice-Katowice organizowanym przez Związek Górnoślą­
zaków, Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Ośrodek Kultury w

Tychach. Oprócz wiedzy ekologicznej trzeba będzie się wykazać umiejęt­
nościami nawiązywania kontaktów z ludźmi, rozśpiewaniem i spontanicz­
nością.

Warto podkreślić wspaniałą atmosferę w czasie przeglądu i niewymu­
szoną gościnność gospodarzy z Tychów.

Na pewno tyskie spotkania "Śladem Pegaza" wejdą na stałe do programu
działalności olkuskich twórców - amatorów.

/ron/

Alina Frąs

Chryzantemy

Z myślą o tych co odeszli

pielęgnowałam całe lato

wkładałam w nie tyle serca

mróz przekreślił moją intencję
te kupione nie będą takie ciepłe

Zofia Jurczyk

Dzień zaduszny

Na grobach kwiaty więdną

płomień znicza już kona

po ścieżkach żal się błąka

i łza gdzieś zagubiona

To już 15 lat ...

23.X. br. w Domu Kultury w Bolesławiu odbyła się XV Boleslawska
Jesień Poetycka. W głównej jej części - konkursie poetyckim - wzięło udział
18 autorów w różnym wieku. Jury przyznało pierwszą nagrodę pani Kry­
stynie Dziurzyńskiej, drugą - pani Annie Piątek, trzecią - Jarosławowi
Nowosadowi. Wśród wyróżnionych uwagę naszą zwróciła uczennica I LO

w Olkuszu, Anna Walnik z kl. Ib "humanistycznej".
Oprócz wierszy biorących udział w konkursie słuchaliśmy grających i

recytujących dzieci z bolesławskiej szkoły oraz laureatów rabsztyńskiego
konkursu poezji śpiewanej, którzy dali koncert na poziomie profesjonal­
nym.

Miłą atmosferę zawdzięczamy też - oczywiście - organizatorom imprezy,
którzy starannieją przygotowali, a wszystkim obecnym zaserwowali pyszne
ciastka.

/jan/

Anna Piątek

XXX

nieobecnym
światłocienie różańca sięgające nieba

modlitwa bez słów

przez ciemność w tajemnicę światła

po wieczność

w listopadową chustę
żałość chowam po Was

i

w cichości kamienia szukam pokrewieństwa

Listopad 1992 5



PRZEGLĄD OLKUSKI

Małgorzata Lekston

+

+ +

Każdego roku przychodzę

tu, gdzie biała brzoza

sięga ramionami ziemi.

Każdego roku przynoszę

kwiaty zebrane na polach
i daję Ci je w prezencie.

Każdego roku łzami

skrapiam pagórek pod brzozą

z krzyżem białym.
I proszę, niechże Ci

choć brzoza szumi

jeśli ja śpiewać nie mogę.

Jarosław Nowosad

ODPOCZYWANIE

nic tu nie tyka
nie bije
nie dzwoni

czas mierzy się

porami kwiatu

sadzenie - kwitnienie - wiąd

i doroczne

lampki

nic tu nie tyka

nie bije

nie dzwoni

sprężyny

wykręci ły się

już

/1988/

Krzysztof Pietruszka

Czy warto wierzyć?

Niebo obiecało mi Ciebie

Mnie tobie dał księżyc - maszerujemy
Wzrokiem w wzrok wpatrzeni

w horyzont - maszerujemy
Swobodnie ruszając rękami

Jeszcze nieskrępowani
Niebo obiecało mi Ciebie

Pobiegniemy równo noga w nogę

Ślad za śladem

Mnie tobie dał księżyc - spacerujemy

Ramię w ramię - umieramy.

Robocza wizyta
Na zaproszenie Burmistrza Miasta Olkusza inż. Andrzeja Ryszki oraz posła do Sejmu

mgr Marka Lasoty w dniu 9 października br. przebywał w naszym mieście Wiceminister
Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa mgr Bernard Błaszczyk. Pod­
sekretarzowi stanu towarzyszyli Prezes Narodowej Fundacji Gospodarki Wodnej doc.
dr inż. Wojciech Szczepański, Dyrektor Zarządu Gospodarki Wodnej w Katowicach mgr
inż. Fraciszek Tomiczek, Wicedyrektor Wydziału Ekologii Urzędu Wojewódzkiego w

Katowicach mgr inż. Jerzy Swatoń oraz przedsawiciel Narodowego Funduszu Ochrony
Środowiska.

Przybyli goście spotkali się z uczestnikami Porozumienia "Szansa Białej Przemszy”.
Burmistrz Miasta Sławkowa mgr inż. Józef Niewdana, będącyjednocześnie Przewod­

niczącym Porozumienia Gmin przedstawił główne cele oraz formy działania Porozumie­
nia. Każdy z uczestniczących w spotkaniu Burmistrzów i Wójtów zapoznał obecnych z

problemami ekologicznymi poszczególnych miast i gmin.
Głównym celem tego spotkania i zaproszenia Wiceministra do Olkusza było zwrócenie

uwagi na problemy ekologiczne rejonu olkuskiego ze szczególnym uwzględnieniem
zaopatrzenia w wodę pitną gmin Olkusza, Klucz, Bukowna i Wolbromia.

Uczestnicy spotkania dyskutowali nad konsekwencjami podjętej przez Rząd w 1963
roku uchwały dotyczącej zaopatrzenia rejonu olkuskiego w wodę, a wynikającej z eksplo­
atacji złóż tynku i ołowiu. Burmistrz Miasta Bukowna przedstawił problemy związane z

eksploatacją piasku prowadzoną przez Kopalnię Piasku Podsadzkowego "Szczakowa" w

Jaworznie i jej konsekwencjami dla miasta Bukowna w następstwie konieczności doko­
nania wycinki istniejącego lasu.

Przedstawione problemy spotkały się ze zrozumieniem Wiceministra. Zapoznał on

uczestników spotkania z istniejącymi możliwościami uzyskiwania środków finansowych
z funduszy ekologicznych i Banku Światowego przeznaczonych na ochronę środowiska.

Ponadto obiecał udzielić daleko idącej pomocy finansowej w przypadku realizacji okre­
ślonych zadań związanych z zagadnieniami ekologii na naszym terenie.

Druga część spotkania dotyczyła problemów ekologicznych gminy Olkusz, m.in. gazy­
fikacji, kontynuacji budowy wodociągów, budowy kolektora dla północnej części miasta,
ochrony powietrza atmosferycznego, w tym stacji monitoringu gadania/ powietrza.

Gość uznając wagę przedstawionych mu problemów przyrzekł potraktować w sposób
szczególny i wyjątkowy Olkusz, w tym uzyskanie dotacji na zainstalowanie monitoringu,
o którą nasze miasto złożyło wniosek.

Stw.

Takie sobie rozmyślania
/c.d. ze strony 1/

wanego tekstu mógłbym dodać następują­
ce słowa: "Zbliża się znowu zima. To co nie

udało się służbom komunalnym usunąć z

naszego miasta i wywieźć na wysypisko lub

zniszczyć, znowu pokryje śnieg nadcho­
dzącej zimy. I znów będzie czysto, przepra­
szam biało. Ale nie uczynię tego. Na tym
nie kończę moich przemyśleń.

Śmieci! Odpady!
Wysypiska, odpady, surowce wtórne.

Co robić ze śmieciami, wysypiskami two­
rzonymi na dziko? Problem, od którego
nie może uciec człowiek gdziekolwiek żyje
i mieszka. Musi się nim zająć dla swojej
przyszłej egzystencji, dla swojego istnie­
nia. Dlaczego rośnie ilość surowców wtór­
nych, śmieci, bezużytecznych odpadów i

użytecznych?
Dlaczego na obrzeżach naszego miasta,

w okolicznych lasach można spotkać wraki

starych samochodów, padlinę, stare bez­
użyteczne przedmioty, użyteczne też, na­
wet takie, które można spalić we własnej
kotłowni?

Szczególnie przykre jest pojechanie i

wejście do lasu. Ile tam ciekawych rzeczy

skrywa nasz las, te nasze płuca, tak bardzo

zubożałe ostatnimi pożarami.
Czy w naszym społeczeństwie nie ma

nawyku zbierania surowców wtórnych.
Jest! Oczywiście. Dzisiaj można robić tu

duże interesy. Podejmowanie jednak pró­
by usystematyzowania i uporządkowania
tak w przeszłości jak i obecnie łączą - mo­
im zdaniem - dwie cechy. Po pierwsze nie-

konsekwencja, a po drugie -

nieskuteczność działania. W przeszłości
wielokrotnie podejmowane były próby
zbierania surowców wtórnych. Efekty były
takie jakajest nasza kultura osobista.

Niestety!
W pojemnikach przeznaczonych na su­

chy chleb znajdowały się np. makulatura,
butelki albo zamiennie. Nie posiadamy
wystarczającej dyscypliny społecznej. Ko­
szy na śmieci lub pojemników, kontene­
rów na odpady, może jest za mało w

naszym mieście, może nie najlepiej są roz­
lokowane, nie zawsze są tam, gdzie najbar­
dziej istnieje potrzeba, albo nie służą po

prostu temu czemu są przeznaczone, gdyż
zamiast rzucać do nich odpady i śmieci

rzuca się je obok. To znaczy nawet jeśli
mamy te kosze, pojemniki, kontenery, to

czy korzystamy z nich? Czy zawsze wrzu­
camy odpady i śmieci do nich? Różnie to

wygląda z moich obserwacji. O tych pro­
blemach rozmawialiśmy z Burmistrzem

Olkusza inż Andrzejem Ryszką w nume­
rze 12 - lipcowym naszej gazety oraz w

numerze 13 - sierpniowym. Pozwolę sobie

zacytować obszerne fragmenty wypowie­
dzi Pana Burmistrza dotyczące właśnie

spraw czystości i porządku w mieście i na

wsi olkuskiej.
Pan Burmistrz stwierdził m.in.:

. . . Do tych pierwszoplanowych (zadań -

przyp. moje) zaliczam staranie o ład i po­
rządek ... ochronę środowiska, walkę z za­
śmiecaniem okolicznych lasów przez

odpady poubojowe, z podłączonymi na

dziko szambami...

. . . Chcemy położyć temu (nieporządko­
wi i brudowi, niechlujstwu - przyp. moje)
tamę. Mamy Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej, które zajmuje się sprawa­
mi związanymi z porządkami. Wielu

prywatnych właścicieli czy to posesji, czy

sklepów podpisało umowy o wywóz śmie­
ci. Ale większość - nie. Efekt jest taki, że o

godzinie szesnastej Gospodarka Komu­
nalna sprząta miasto - o osiemnastej jest
ono dokumentnie zaśmiecone, a kosze na

śmieci pełne, bo wypełnili je właściciele-

sklepów nie mających własnych kontene­
rów na odpadki. Płacimy więc za

sprzątanie za prywatnych właścicieli. Tą
drogą kieruję do tych śmiecących słowa

perswazji, aby poważnie zadbali o czystość
i porządek na swych posesjach, działkach,
w sklepach, aby podpisali umowy o wywóz
odpadków przez Zakład Oczyszczania
Miasta. Do mieszkańców wsi kieruję pro­
śbę, aby nie wyrzucali odpadków i śmieci

do lasów. Do wszystkich Olkuszan - aby
zadbali o czystość, ład i porządek. Olkusz
- to nasze miasto. Wyglądać będzie tak, jak
sami będziemy chcieli.

Sądzę, że apele i prośby pomogą. Nie

chciałbym być zmuszony do spowodowa­
nia egzekwowania troski o czystość, o ter­
minowe usuwanie śmieci przy pomocy

Straży Miejskiej. W stosunku do poszcze­

gólnych opornych będą jednak sięgał do

takich środków.

Pojemniki kontenerowe na śmieci nale­
żą do rzadkości na naszej wsi. Problem

czeka więc na rozwiązanie.
A na co czekają mieszkańcy wsi olku-

skuskiej?
Na Radę Miejską? Czy Rada Miejska

ma rozwiązywać problemy wysypisk śmie­
ci, odpadów, porządku, czystości za sa­
mych mieszkańców? Uczyniła już
pierwsze kroki: podjęła dwie bardzo waż­
ne uchwały, o skupie surowców wtórnych
i utrzymaniu porządku i czystości w mie­
ście i na wsi. Teraz zamierza zakupić kon­
tenery. Czy Rady Sołeckie podjęły te

tematy w swoich programach realizacyj­
nych, na swoim terenie. Czy włączą się w

ten ważny temat?

Różnie to wygląda w poszczególnych
wsiach.

A problem spalania tychże odpadów i

śmieci. ...Sposób ich likwidacji, czy jak to

się teraz mądrze nazywa - utylizacja...?
A dlaczego nie pomyśleć o likwidacji

odpadów i śmieci spełniając jeden waru­
nek - nie szkodzić człowiekowi i jego śro­
dowisku. Czy znajdzie się ktoś odważny
mający pomysł na pożyteczne wykorzysta­
nie odpadów i śmieci nadających się na

przykład do spalania w specjalnych kot­
łowniach? Pragnąc zorientować się, jak
wygląda system skupu surowców wtór­
nych, złomu żeliwnego i stali, metali kolo­
rowych zwróciliśmy się do Wydziału
Rozwoju Gospodarki Urzędu Miasta i

Gminy. Uzyskaliśmy następującą infor­
mację. W1991 r. na terenie miasta i gminy
działało sześć jednostek prowadzących
skup żeliwa i stali, metali kolorowych i

surowców wtórnych. Uchwała Rady Miej­
skiej w Olkuszu z dnia 24 października
1991 roku zobowiązała wszystkie podmio­
ty gospodarcze /jednostki/ prowadzące
skup złomu i metali kolorowych do prowa­
dzenia ewidencji ich dostawców. Wobec

licznych i nagminnych przypadków kra­
dzieży i dewastacji urządzeń z metali kolo

rowych na terenie całego kraju Minister­
stwo Przemysłu i Handlu wprowadziło z

dniem 1 listopada 1991 roku obowiązek
koncesjonowania działalności gospodar­
czej "Przetwórstwo i obrót metalami nie­
żelaznymi". Zgodnie z art. 3 ust. 1

podmioty gospodarcze prowadzące skup i

przetwórstwo metali kolorowych zostały
zobowiązane do wystąpienia do organu

wydającego koncesję celem uzyskania
koncesji w terminie dodnia 28 lutego 1992

roku. W pierwszym kwartale 1992 roku

dwie jednostki /dwa podmioty gospodar­
cze/ zrezygnowały z prowadzonej działal­
ności. Koncesję na skup i przetwórstwo
metali nieżelaznych uzyskały trzy podmio­
ty gospodarcze.

W kwietniu br. dwa następne podmioty
gospodarcze dokonały wpisu do ewidencji
działalności gospodarczej: skup surowców

wtórnych w systemie obwozowym.
Natomiast we wrześniu jeden podmiot

gospodarczy zarejestrował działalność go­
spodarczą "Auto-Złom" i rozpoczął pro­
wadzenie działalności w Olkuszu przy ul.

Przemysłowej 1.

Z informacji jakie uzyskaliśmy u od­
biorców wtórnych wynika, że np. Klucze-

wskie Zakłady Papiernicze SA w Kluczach

skupują makulaturę płacąc za kg.: karto­
nów i opakowań - 850 zł, gazet i papieru -

700 zł. Huta Szkła Walcowanego w Jaro-

szowcu skupuje szkło odpadowe, okienne,
ornamentowe płacąc za kg. ok. 500 zł.

Wydział Rozwoju Gospodarczego
Urzędu Miasta zwraca się z kolejnym ape­
lem do mieszkańców Miasta i Gminy o

większą troskę i właściwą gospodarkę su­
rowcami wtórnymi. Jest to przecież wspa -

niała forma oszczędzania. Zaśmiecające
nasze place, lasy, wysypiska, porzucone
wraki samochodowe, karoserie i inne ko­
rodujące metalowe rzeczy i przedmioty
dodatkowo zanieczyszczają i zatruwają i

takjuż zdegradowane środowisko, w któ­
rym źyjemy i mieszkamy.

Należałoby korzystać z istniejących już
punktów skupu w celu odpłatnego przeka­
zania tak cennego surowca, przynoszącego

gospodarce przecież ogromne oszczędno­
ści, a nam jednocześnie poprawę zdrowot­
ności środowiska.

Surowce zebrane i przetworzone to wy­
korzystanie rezerw gospodarczych tkwią­
cych właśnie w oszczędzaniu.

Wszystkich natomiast chętnych miesz­

kańców naszego miasta, którzy widzą mo­
żliwość podjęcia działalności, o której mó­
wi niniejszy artykuł do uruchomienia jej.
Pozwoli ona na znaczne oszczędności,
podniesienie zdrowotności mieszkańców

naszego miasta i gminy i na obniżenie po­
ziomu degradacji naszego środowiska, jak
również przyczyni się do poprawy pozio­
mu czystości naszego miasta i wsi. Na pew­
no usunięcie' i oczyszczenie naszego
miasta i gminy z "odrzutów" konsumpcji
życiowej przyczyni się do podniesienia po­
ziomu zdrowotności mieszkańców. Zdaję
sobie świadomość z faktu, że tylko do­
tknąłem problemu, ale chciałbym uzyskać
rezonans pozytywny. Oczekuję reakcji na­
szych czytelników.

Wiesław Stępień.

Uchwała

Rady Miejskiej w Olkuszu
z dn. 1 .X.1992 r.

w sprawie:
lokalizacji targowisk oraz

ustalenia opłaty targowej.

/c.d . ze strony 1/

c/ sprzedaż przy samochodzie z

własnego stolika 30.000 zł.
d/ sprzedaż z samochodów ciężaro­

wych 40.000 zł.
e/ sprzedaż ze stoisk stałych i przy­

czep campingowych 40.000 zł.
f/ sprzedaż ze stoisk stałych i przy­

czep campingowych prowadzących
działalność gastronomiczną 30.000 zł.

g/ sprzedaż żywca i płodów rolnych
przez producentów 20.000 zł.

3. Opłatę targową pobiera się od
osób fizycznych i prawnych dokonują­
cych sprzedaży na targowiskach.

4. Opłata targowa jest opłatą lokal­
ną i w całości stanowi dochód miasta.

5. Administratorzy placów targo­
wych pobierają dodatkowe opłaty za

korzystanie z targowisk. Wysokość
tych opłat ustala administrator. Z op­
łaty tej administratorzy pokrywają cał­
kowite koszty utrzymania targowiska.

6. Upoważnić Burmistrza Miasta do
zatrudnienia inkasentów opłaty targo­
wej oraz ustalenia zasad jej poboru.

7. Od osób handlujących poza wy­
znaczonymi targowiskami pobiera się
karę czterokrotnie wyższą od ustalonej
opłaty targowej, zobowiązując jedno­
cześnie do opuszczenia miejsca objęte­
go zakazem handlu.

8. Uchwała wchodzi w życie w termi­
nie 7 dni od podania jej do publicznej
wiadomości.

9. Wykonanie uchwały powierza się
Burmistrzowi Miasta.

10. Z dniem wejścia w życie niniej­
szej uchwały tracą moc postanowienia
uchwały nr XXXlI/158/92 z dnia 7 lu­
tego 1992 roku.

Andrzej
To imię wywodzi się zjęzyka

greckiego i oznacza typprawdzi­
wego męża, mężczyzny. Posiada

naturę odważną, szczerą, nie­
zwykle wnikliwą. Jest uzdolnio­
nym kierownikiem, pełnym
inicjatywy, poszukującym cie­
kawych rozwiązań, umie także
doradzić współpracownikom.
Szczególną troską otacza tych,
którzy wiele wycierpieli, a jego
łagodny charakterjakby uzdra­
wia cierpiących. Posiada uzdol­
nienia telepatyczne Kierując się
tymi atutami, bardzo dobrze
układa sobieżycie, dobiera sobie

żonę, a dzieci wychowuje na do­
brych obywateli Jego potom­
stwo ma wszelkie szanse, by w

życiu naukowym odegraćważną
rolę. Założone przez Andrzeja
ognisko rodzinne może ucho­
dzićza wzórdo naśladowania.

Wszystkim Andrzejom
redakcja Przeglądu Olku­

skiego składa moc najserde­
czniejszych życzeń z okazji

ich Święta.
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Na tropie tajemnic
średniowiecznego Olkusza

Olkusz, jedno z najstarszych i najznamienitszych miast śred­
niowiecznej Małopolski, po raz kolejny odsłonił swoje tajemni­
ce skrywane, jak dotąd, głęboko w ziemi. Podczas prac

związanych z modelowaniem skarpy, znajdującej się na zaple­
czu budynku dawnego starostwa, skarpy dochodzącej niemal­
że do fundamentu zrekonstruowanego odcinka muru

obronnego i baszty, zlokalizowanego przy ulicy Szpitalnej,
natrafiono na relikty kamiennych murów.

Powiadomiony o odkryciu Wojewódzki
Konserwator Zabytków Archeologicz­
nych w Katowicach już po wstępnych oglę­
dzinach stwierdził, iż relikty te mogą

pochodzić z okresu średniowiecza i konie­
czne tu są badania ratowniczo-weryfika-
cyjne. Prace badawcze, prowadzone przez
autora niniejszego artykułu, trwały z ma­
łymi przerwami od 19 czerwca do 22

września br.

Rezultaty tych prac okazały się pra­
wdziwą rewelacją archeologiczną. Udało

się bowiem odsłonić niemalże cały kwartał

średniowiecznej zabudowy wraz z tzw. uli­
czką przymurną, usytuowaną pomiędzy
odkrytymi reliktami zabudowy miejskiej, a

murem obronnym, którego autentyczny
fundament odkryto również w trakcie prac

badawczych. Widoczny obecnie mur ob­
ronny jest współczesną rekonstrukcją.
Świetnie zachowany układ stratygraficzny,
stwierdzony w obrębie odkrytych do­
mostw oraz dochowane do naszych czasów

poziomy użytkowe uliczki przymurnej po­
zwoliły na w miarę precyzyjne datowanie

odkrytych reliktów, jak i na ustalenie ich

kolejnych etapów dziejowych.
Największą niespodzianką było odkry­

cie fundamentów 4 kamienic średniowie­
cznych, usadowionych w obrębie 4

działek, szczytami w kierunku muru ob­
ronnego. Fundamenty dwóch z nich od­
kryto na całej szerokości. I tak tzw.

budynek A miał 12,45 m szerokości. Jego
mur południowy miał 1,25 m grubości. Bu­

Ale jezdnia
Niepokoją mnie wypadki drogowejakie

zdarzają się na drodze Olkusz-Wolbrom w

pobliżu miejscowości Pazurek. Z powodu
niesolidnego wykonania odcinka 200 me­
trówjednego pasajezdni tylko w tym roku

zdarzyło się kilkanaście wypadków, w wy­
niku których uszkodzeniu uległo kilka po­

jazdów samochodowych.
Ciekawjestem, jak w takiej sytuacji czu­

je się wykonawca tych robót?

Czy przychodzi mu na myśljakaś reflek­
sja, że spowodował wielomilionowe straty
materialne, jakie ponoszą użytkownicy
drogi Olkusz-Wolbrom, szczególnie ci,
którzy na jakiś czas musieli rozstać się ze

swoim samochodem, często będącym ich

narzędziem pracy?
A co mają powiedzieć ci, których pojaz­

dy nadają się tylko i wyłącznie do kasacji?
Pod Pazurkiem, na razie - obywa się bez

ofiar ludzkich. A jak się zdarzą?

dynek ten był dostawiony do tzw. budynku
B o szerokości 11,75 m i grubości połu­
dniowego muru 0,90 m, Ściana wschodnia

budynku B była wspólna dla obu budow-

li.Dla informacji należy dodać, iż kolej­
ność oznaczeń literowych dla

poszczególnych budynków wynikała z ko­
lejności ich odkrywania. Budynek D, do­
stawiony do budynku B od strony
zachodniej miał 11 m szerokości, przy

czym nie uchwycono całego zarysu budyn­
ku, bowiem wchodzi on pod asfalt ulicy
Basztowej. Wreszcie budynek C, którego
mały fragment odsłonięto od wschodniej
strony budynku A, do którego był dosta­
wiony, uchwycono na szerokościjedynie 2

m, bowiemjego relikty wchodzą pod taras,
na którym stoi stacja trafo /patrz rys./

Wszystkie budynki usytuowane są

wzdłuż linii północ-południe, w odległości
od 5,40 do 6 m od lica wewnętrznego muru

obronnego. Linia zabudowy wykazuje lek­
kie skrzywienie w kierunku zachodnim.

Długości odkrytych kamienic nie udało się
uchwycić na całej przestrzeni, bowiem

wchodzą one w głąb podwórza dawnego
Starostwa. Na obecnym etapie badań

uchwycono odcinki murów poprzecznych
na długości ponad 7 m. Tak okazałe fun­
damenty świadczą, iż były to znaczne ka­
mienice, pomimo ich usytuowania na

zapleczu działek. Były to najprawdopo-
dobnie tereny królewskie, stąd też tak oka­
załe stały tu budowle.

c.d.n .

Jacek Pierzak

Ile pochłonie jeszcze milionów złotych
strat właścicieli pojazdów? Nawet usta­
wienie stosownych znaków drogowych o

istniejącym zagrożeniu - nie zlikwidowało

zagrożenia. Wypadki zdarzają się nadal.

Kierowco! Stosuj się do ustawionych zna­
ków drogowych: zakazu i ostrzegawczych..

Z poważaniem - "ostrożny kierowca"

Stw.

Pragniemy poinformować Szanownych
Czytelników, że mamy:

- pierwszego stałego odbiorcę gazet.
Jest nim Olkuskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nabywające 15 sztuk każdego nu­
meru od maja br.,

- pierwszego stałego prenumeratora na­
szej gazety. Jest nim Terenowa Stacja Sa­
nitarno-Epidemiologiczna w Olkuszu,
która wykupiła wszystkie tegoroczne nu­
mery.

Redakcja

KSZTAŁCI - DOSKONALI ■PRZEKWALIFIKUJE

Roi: załrzenia 13

Zakład Doskonalenia Zawodowego
Katowice

Rejonowy Ośrodek Kształcenia

Zawodowego
OLKUSZ

• spawanie elektryczne, gazowe, specjalistyczne,
• kwalifikacyjne /czeladniczo-mistrzowskie/ we wszy­

stkich zawodach,
• palacz kotłów c.o.,
• krój i szycie, w tym 3-letnie kursy dla absolwentek szkół

podstawowych,
• maszynopisanie,
• języki obce,
• kierowca wózków jezdniowych napędzanych,
• obsługa i konserwacja suwnic,
• BHP - wszystkie branże,
• kierowca kat. A, B

Ośrodek dysponuje własnym placem manewrowym

będącym wierną kopią placu manewrowego
Centrum Egzaminowania Kierowców.

GWARANTUJEMY:
• wysokąjakość szkolenia,
- szybkość i terminowość,

• konkurencyjne ceny.

• inne zgod ne z zapotrzebowaniem osób indywidual­
nych oraz zakładów pracy

Informacji udziela, zapisy przyjmuje
sekretariat ROKZ

Olkusz,
ul. Piłsudskiego 20,

tel. 43-16-55

pok. nr 8.

Mamy zaszczyt zaprezento­
wać Czytelnikom Przeglądu
Olkuskiego naszą firmę pod
nazwą AZPEXIM S.C. dawna

nazwa VIDEO A-P STUDIO z

tymczasową siedzibą w Olku­
szu, ul. Strzelców Olkuskich

1a/34, tel. 43-30-29.

Firma nasza istnieje już kilka lat, a jej
działalność podzielona jest na kilka czę­
ści: Video-foto-studio, agencję artysty-
czno-reklamową. Świadczymy usługi
fotograficzne i filmowe dla osób prywat­
nych, jak również dla różnego rodzaju
firm. Jeśli chodzi o tę dziedzinę działal-

Bukowno, ul. Niepodległości 5/15

Właścicielem posiadłości,
na których wybudowana zo­
stała fabryka cementu był Lu­
dwik (syn Ludwika) Mauve.
Posiadłość tę nabył na podsta­
wie aktu kupna - sprzedaży za-

wartego w Dreźnie u

królewskiego notariusza Ni-

sego dnia 22 października
1887 r.

Fabryka cementu "KLUCZE" w Jaro­
szowcu wybudowana została na początku
lat 90-tych minionego stulecia. Kamień do

budowy fabryki łamany był w pobliskim
Cieszyńcu, do którego jeszcze obecnie

prowadzi przez las kamienna droga.
Budowa cementowni musiała zostać

ukończona conajmniej w 1894 r. gdyż w

1985 r. rozpoczęto budowę fabryki papie­
ru. Rozumując logicznie należy wniosko­
wać, że nowa inwestycja rozpoczęta była
po ukończeniu wcześniejszej. Niewątpli­
wym dowodem na to jest fakt, że już w

1897 r. cement portlandzki z Jaroszowca

odznaczony został medalem na wystawie w

Kijowie, a w 1900 r. na wystawie w Paryżu.
Równocześnie z zabudowaniami fabry­

ki wznoszono 4 kamienicejako mieszkania
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ważny do dn. 1. XII. 92 r.
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Kupon ten upoważnia do zamiesz­
czeniajednego bezpłatnego ogłosze­
nia drobnego w jednej z rubryk:
dam prace, szukam pracy, towarzy-
sko-matrymonialna, życzenia i po­
zdrowienia. Do każdej kratki należy
wspisać jedną literę drukowaną.
Ogłoszenia o treści większej niż 70
znaków winny być umieszczone na

odpowiedniej liczbie oddzielnych
kuponów i oznaczone kolejnymi nu­
merami. Ogłoszenia bez dokładnie

wypełnionych rubryk: nazwisko i ad­
res jak również ogłoszenia o treści

handlowej, niecenzuralne, gry i lote­
rie nie będą publikowane. Kupon
należy przesłać na adres redakcji lub
wrzucić do skrzynki redakcyjnej
(Rynek 2, Urząd Miejski, po lewej
stronie drzwi wejściowych).

Nazwisko i imię:

Adres:

Zapraszamy do korzystania
z naszych usług szkoleniowych !

mowo-zdjęciowym z różnego rodzaju uro­
czystości oraz imprez /imprezy i uroczy­
stości publiczne, prywatne: śluby, chrzty,
komunie oraz prace dyplomowe dla ucz­

YIDEO-FOTO-STUDIO a*p

AZPEXUVL
Piotr Ziachowicz

Adam Ziachowicz
Olkusz ul. Strzelców Olkuskich la/34

dla pracowników, budynek zwany "pała­
cem" stanowiący mieszkania dla kierow­
nictwa i dozoru oraz willę dla dyrektora
przy ulicy głównej tuż za kamienicami.

W skład fabryki wchodziło: 5 piecy
Ditz’a, 15 wapienników, beczkamia, bu­
dynki magazynowe, portiernia wraz z biu­
rami ekspedycji. Od początku fabryka
posiadała bocznicę kolejową połączoną z

przystankiem Rabsztyn na trasie Kielce-

Gołonóg.

Jaroszowiec
pierwsze lata

Według relacji byłego pracownika ce­
mentowni Stanisława Karalusa kamień do

produkcji klinkieru łamano już w pobliżu
fabryki (teren obecnie zwany "Kopalnią"),
natomiast margiel w formie glinki kopany
byłrownież w pobliskim sąsiedztwie i prze­
wożony specjalnie w tym celu wykonanym
tunelem, glinkę natomiast sprowadzano z

Klucz, z Rudnicy.

niów i studentów. Filmy nasze wykonuje­
my w systemie Super-VHS, VHS, jednak
na specjalne zamówienie klienta możemy
wykonać również film w systemie profe­
sjonalnym, BETACAM SP.

Zamówienia: tel. w Olkuszu

43-30-29

Cementownia należała do kartelu ce­
mentowego wraz z innymi fabrykami jak:
Wiek, Wesoła, Szczakowa i Górka.

Koszt produkcji cementu w Jaroszowcu

były najwyższe z uwagi na kosztowną, bo

najstarszą technologię i dlatego koszt wy­
tworzenia 100 kg cementu wynosił 3 zł, gdy
w pozostałych cementowniach kształtował

się w granicach 50 gr, lecz w cementow­
niach tych stosowano już piece rotacyjne.
W związku z tym kartel dopłacał do pro­

dukcji jaroszowieckiej. Opłacało się to

jednak, gdyż prawie całość produkcji z Ja­
roszowca wędrowała do Belgii, a stamtąd
do Anglii, Francji i Ameryki, ponieważ
produkowano tutaj cement najwyższej ja­
kości. Tylko ten cement można było stoso­
wać we wszelkim budownictwie wodnym,
gdyż świetnie wiązał się pod wodą.

/c.d . w następnym numerze/

M.Z . Mary
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PRZEGLĄD OLKUSKI

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z Rozporządzeniem Rady Mini­

strów z dnia 27 czerwca 1985 r. w sprawie
podziału inwestycji, oraz zakresu, zasad i try­
bu ustalania ich lokalizacji (jednolity tekst

Rozporządzenia Dz. U. nr 11, z dnia 27 lutego
1990 r., poz. 75) na podstawie artó. ust. 4

niniejszym
zawiadamia się

zainteresowane strony, że Urząd Miejski
prowadzi postępowanie lokalizacyjne w spra­
wie pod nazwą "Porządkowanie gospodarki
energetycznej w Olkuszu".

Zadanie inwestycyjne obejmuje następują­
ce obszary miasta:

* od stacji GPZ - Olkusz - Sławkowska do projektowa­
nych i istniejących stacji trato w południowej części
miasta. Przebieg sieci SN i NN od GPZ - Sławkowska

wzdłuż zachodniej strony cmentarza, przez teren Piaski

II, z przejściem przez tory PKP na południową część
miasta, wzdłuż torów i koryta rzeki Baby w kierunku

wschodnim do ulicy Zuradzkiej. Obsługa i wymiana
sieci w obrębie ulic: Zuradzkiej, Mazaniec, Czarnogór­
skiej, Mazanieć-Bocznej, Kamyk, Parkowej, 29-Lislopa-
da, dzielnicy Czarna Góra, Alei 1000 lecia, Jana Pawła

II do istniejącej stacji trato Szpital.
Projektowane nowe stacje trafo:
* Mazaniec - Rondo - przy rzeźni PSS,
* Mazaniec - Leśniczówka, przy ul. Mazaniec,
* Czarna Góra - Lecznica.

Plan imprez MOK
listopad

Obszar objęty opracowaniem pokazany jest na załączniku grafi­
cznym.

Szczegółowy projekt modernizacji sieci oraz jej przebieg przez
działki prywatnych właścicieli do wglądu w ciągu 2 tygodni od

czasu ukazania się niniejszego opracowania w Urzędzie Miejskim
w Olkuszu, Rynek 2, pokój nr 8, w godzinach pracy Urzędu.

W w/w terminie można składać swoje uwagi i wnioski do proje­
ktu.

MOK proponuje
• Do 15 listopada MOK zaprasza na wystawę projektów i kartonów witraży Wł.

Jastrzębskiego.87-letni twórca rozwijał swój talent podczas studiów w krakowskiej
Akademii Sztuk Pięknych. W latach 1936-1939 był uczniem prof. Mehoffera i

Frycza. Po wojnie od 1945 brał udział w pracach związanych z odnawianiem i
rekonstuowaniem zniszczonych witraży w katedrze wawelskiej oraz konserwacją
fresków zdobiących krużganki Zamku Wawelskiego i kaplicę Świętokrzyską. Od

tego też czasu datuję się współpraca Władysława Jastrzębskiego ze znanym zakła­
dem witrażowym "Żeleńskich”. Jej efektem jest zaprojektowanie i w większości
wykonanie ok. 200 witraży, które zdobią kościoły w Polsce i zagranicą.

• Dnia 3 listopada o godz. 18.00 odbyło się w Domu Kultury zebranie organiza­
cyjne chętnych do nauki j.arabskiego. Zajęcia prowadzić będzie lektor Uniwersy­
tetu Jagielońskiego.

• Jeżeli chcecie traktować grę na instrumentachjak hobby zapraszamy na zajęcia
do Domu Kultury. Organizowanyjest wolny nabór /bez egzaminów/ na gitarę, flet
i fortepian.

• Mucha 2 to dalszy ciąg popularnego w połowie lat 80-tych horroru "Mucha".

Tym razem niewytłumaczalnym przemianom ulega syn.
• "Gladiator" w reż. R .Herringtona jest dramatem sensacyjnym. Jego bohater

bierze udział w nielegalnych walkach bokserskich by pomścić śmierć przyjaciela.
Odtwórcą gł. rolijest James Marshall znany przede wszystkim z "Miasteczko Twin
Peaks". O filmie R.Herringtona autor powiedział: "Główna rola w gladiatorze była
dla mnie wyzwaniem. Pomyślałem od razu, że to naprawdę ekscytująca hisroria
znakomicie uchwycona przemianami wewnętrznymi jakie zachodzą w moim boha­
terze."

• Wszystkich lubiących ostre i inteligentne teksty zapraszamy do DK13 listopa­
da /w piątek/ na wieczór autorski Jacka Fedorowicza. Tym którzy nie kojarzą
przypominamy, że to właściciel głosu m.in. kolegi redakcji oraz autor felietonów

zamieszczanych regularnie w Krakowskim Czasie.
• Wszystkim chcącym "coś dla ciała" polecamy ćwiczenia relaksowo-koncentru-

jące. Zebranie organizacyjne odbędzie się 10.XI .92 r. o godz. 17.00. Przypominamy
również, że prowadzone są jeszcze zapisy na CALLANETISC oraz rytmikę dla
dzieci.

• W dniach od 27-29 listopada wyświetlony zostanie "Nagi Instynkt" w reż. Paula
Verhovera. Ten owiany od początku atmosferą skandalu film, określony mianem

wyrafinowanej konstrukcji seksualno-psychologiczno-kryminalnej trafił na ekrany
kin po wielokrotnych cięciach, co niektórych bulwersuje po dziś dzień. Może

dlatego, że buduje wizję świata bez wartości i świętości? Mimo to publiczność
chodzi do kin. Czy olkuska uczyni to również?

Zprzymrużeniem oka

SKORPION

2-15.11 godz. 10.00-16.00 Wystawa
projektów i witraży Władysława Jastrzęb­
skiego /pawilon wystawowy ul. Szpitalna/

4.11 godz. 9.00-10.30 "Tygrysek Pie-
trek" - bajka dla dzieci w wyk. Teatru Za­
głębia w Będzinie - sala MOK

5-7.11 godz. 18.00 "Więcej czadu" - film

prod. USA

8.11 Koncert w wyk. zespołu KULT

10.11 godz. 18.00 Koncert kameralny
/Dworek Machnickich/

11.11 godz. 16.00 "Przybyli ulani pod
okienko" - widowisko w wyk. zespołu z

Zedermana, sala MOK

godz. 17.00 Zabawa taneczna: pokaz
mody i tańca towarzyskeigo, loteria, sala
MOK

13.11 godz. 18.00 Wieczór autorski Ja­
cka Fedorowicza, sala MOK

godz. 19.00 "Mucha 2” film prod. USA

14.11 godz. 18.00 "Mucha 2" film prod.
USA

15.11 godz. 18.00 "Mucha 2" film prod.
USA

16.11 godz. 9.30'Tajemnica księgi la­
su" - bajka w wyk. teatru z Częstochowy.

27-29.11 godz. 17 .00 "Obcy 3" - film

prod. USA

27-29.11 godz. 19.30 "Nagi instynkt" -

film prod. USA

29.11 godz. 16.00 Otwarcie wystawy 25
twórców krakowskich - pawilon wystawo­
wy ul. Szpitalna

Słońce sadowi się w znaku Skorpiona 24 października i pozostaje w nim do 21

listopada. Tym okresem włada Mars. Uosabia on pasję, odwagę, agresywność i

niezależność.
Ludzie urodzeni pod wpływem Marsa prowadzą życie burzliwe, intensywne,

pełne przygód. Ich charakterjest przeważnie wojowniczy, lekceważą niebepieczeń-
stwa, gardzą nawet śmiercią, nierzadko są agresywni i okrutni. Życie rodzinne mają
najczęściej skomplikowane. Zależy ono w dużej mierze od układu gwiazd w chwili
ich urodzenia. Kiedy położenie planet i gwiazd względem siebie jest sprzyjające,
wpływ Marsa powoduje wzrost odwagi, inicjatywy, ambicji, niezależności i spontani­
czności. Przy niepomyślnym położeniu ciał niebieskich ujawniają się takie cechy,
jak: gwałtowność, agresja, kłótliwość, nietolerancja, okrucieństwo. Wpływ Marsa

jest najsilniejszy pomiędzy 42 a 56 rokiem życia.
Żywiołem Skorpionajest woda. Przyjmuje się, że ludzie wody kierują się wżyciu

silnymi emocjami. Cechuje ich wrażliwość i pozorna łatwość do kierowania sobą
przez innych. Jednak mimo tej cechy poddawania się bez oporów cudzym wpływom,
nigdy nie wiadomo, jaki będzie ostateczny efekt tych zabiegów. Znaki wodne to

wszelkie odcienie emocji. Skorpion to woda w postaci lodu, symbolizująca głębokie
i intensywne skrywanie przed światem namiętności. Tajemniczością i chłodem

paraliżują intruzów, którzy chcieliby przeniknąć tajemnicę ich wewnętrznego życia.
Ze względu na pozycję Słońca w cyklu rocznym Skorpion należy do tzw. Krzyża
stałego. Oznacza on wytrwałość i wytrzymałość, a także umiejętność kontynuowania
wielkich przedsięwzięć.

Skorpion to doskonały pracownik. Cechuje go samodzielność, przebiegłość,
analizowanie sytuacji i dążenie do sukcesu oraz niespotykana determinacja. Bywa
na ogół skryty, małomówny, przebiegły, ale często miły i układny. Jest opanowany
i zrównoważony. W swoich wypowiedziach jest ostrożny i nieufny. Jest życiowym
szczęściarzem. Swoje powodzenie popierajeszcze pracowitością i rozmachem dzia­
łania. Dzięki posiadanym cechom Skorpiony osiągają znaczne sukcesy. Mogą je
osiągać niemal we wszystkich dziedzinach życia. Kobieta spod znaku Skorpiona to

zbiorowisko namiętności. Wszystko co robi ma silne podłoże emocjonalne. Posiada
ona dużą inteligencję, bystrość umysłu i przebiegłość. W przyjaźni jest życzliwa i

ofiarna. Nie boi się trudnych sytuacji, jest w stanie poradzić sobie lepiej od mężczy­
zny. W domu rządzi niepodzielnie i nigdy z tego nie zrezygnuje. Na życie patrzy
trzeźwo. W działaniach lub rozmowach jest logiczna i konkretna. To znakomity
kolega lub partner w interesach, lecz zaufania jej nie można zawieść.

Mimo że jest dla mężczyzn niezwykle atrakcyjna i cieszy się powodzeniem, to

jednak dobrać odpowiedniego partnera życiowegojestjej trudno. Potrzebuje męża
o dużym temperamencie. Dom prowadzi wzorowo. Skorpion mąż na codzień jest
serdeczny i życzliwy. Potrafi być bardzo pracowity, logiczny i odznaczać się dużym
intelektem. W domu on sprawuje władzę i z tego nie zrezygnuje, a każdą walkę wygra
dzięki wrodzonej bojowości i przebiegłości. Skorpiony najlepiej czują się w towa­
rzystwie osób spod znaku Panny. W małżeństwie zachowują się jak dwie nierozłą-
czki. I do flirtu i do romansu. Zajęci są sobą, nie widzą świata. Najchętniej, nawet

do późnej starości, przebywają razem, unikają większego towarzystwa. Pogodną
parę stworzy Skorpion z Bliźniakiem. Zawsze będzie dobrze i wesoło. Starając się
odrobinę przejdziecie wszelkie burze i trudności życiowe, zachowując dla siebie
serdeczność i wzajemne zaufanie. Interesująco zapowiada się pożycie z Lwem. On
nie zawodzi w trudnych chwilach. Niemniej bywa czasem zbyt królewski. Skorpion
będzie miał z nim trudności. Uniknie ich ulegając całkowiciejego urokowi. Nato­
miast Skorpion powinien unikać Barana.

Dzieci urodzone pod znakiem Skorpiona są niezwykle interesujące, ale i nie mniej
wymagające. Mimo ogromnych uzdolnień, a przede wszystkim inteligencji, są to

najbardziej trudne do wychowania dzieci. Cechuje ich głód wiedzy i szybkie przy­
swajanie sobie wiadomości. Jednocześnie te cechy w późniejszym okresie obracają
się przeciwko nim. A więc przy tak inteligentnym dziecku trzeba likwidować anal­
fabetyzm wtórny, a dodatkowo przyswajać sobie nowe rzeczy. Jeżeli ocena rodziców

przez małego Skorpiona będzie niezadowalająca wówczas rodzic lub rodzice prze­
staną być dla niego autorytetem.

Ponadto dzieci spod tego znaku sprawiają trudności wychowawcze. Są niezgodne,
nie zawsze dadzą się lubić, a ironia i cięty dowcip są orężem przez nich doskonale

wykorzystywanym.
W stosunkach z rodzicami bywają hardzi i często opryskliwi. Siłą niewiele można

z nimi wskórać, najwyżej na krótką metę. O wiele skuteczniejszejest tłumaczenie i

zdobywanie ich zaufania. Trzeba nad nimi usilnie pracować, aby zwalczać ich

egoizm i dążenie do posiadania oraz upór, zaciętość i mściwość.
Wcześnie dojrzewają. Posiadają nadmiar energii. Często żyją we własnym świę­

cie. Mimo zdolności, nie są pracowite. Cele mają niezwykle ambitne. Wymagania
ich są na miarę ambicji. Wykorzystują maksymalnie najbliższych jak i otoczenie dla

realizacji swoich planów.
Problemów z nimi jest co niemiara. Jako inteligentni uczą się chętnie, ale tylko

tego co ich interesuje. Ze względu na ich żywotność i temperament występują
kłopoty z ich zachowaniem. Ponadto cechuje ich zarozumiałość. Lubią towarzystwo
rówieśników i zabawy, szczególnie te, w których mogą wykazać swoją wyższość.

Krzyżówka 3b/92

Uzupełnianka
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Do diagramu wpisano wszystkie samo­
głoski. Uzupełnij spółgłoski, tak, by po­
wstała krzyżówka /uwaga! 4 różne wyrazy/.

/Anka/
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Krzyżówka
synonimowa Nr 3a/92

1- oznaka zadowolenia
2 - gmina na płn. od Olkusza
3 - przeciwnik polskich piłkarzy w elimi­
nacjach do M. Świata
4 - waluta z byłego RWPG
5 - patronat, mecenat
6 - wioska na płd. od Olkusza
7 - na podłodze
8 - ułatwia przyniesienie zakupów
9 - obchodzi imieniny 21 dnia w II półro­
czu

10 - polski leśny ptak z wróblowatych.

Litery od 1-72 utworzą myśl i jej autora.

/Anka/

Rozwiązania obu zadań prosimy prze­
syłać pocztą na adres redakcji lub wrzucać

w kopertach do skrzynki redakcyjnej (przy
wejściu do Urzędu Miejskiego, obok

USC) najpóźniej do dnia 20. XI br. Wśród

prawidłowych odpowiedzi zostanie rozlo­
sowana nagroda - niespodzianka.

Rozwiązanie krzyżówki Nr 2/92
Hasło: Kłamstwo ma krótkie nogi.

Poziomo: Katowiczanka, diagram, na­
jada, garmont, Elkana, Zak, atletyka

Pionowo : kołnierz, trójskok, indagant,
argument, armatura

Nagrodę wylosowała p. Grażyna Łycza­
kowska z Olkusza.Nagroda jest do ode­
brania w redakcji w godz. 7.00-15.00.

Kupon
Krzyżówka 3/92
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